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31 stycznia otworzyła parlament, brzmi jak na­
stępuje :

M ilordowie i Panow ie,
Z aw sze jestem szczęśliw ą, w idząc zebrany par­

lam ent, a w obecnej okoliczności z szczególnem za­
dowoleniem uciekam się do w aszego w sparcia i w a­
szej rady.

Nadzieja, którą w ynurzałam  przy zamknięciu osta­
tniej sesy i, iz spieszne zaw arcie układu położy ko­
niec nieporozumieniom między Rosyą a P ortą  O tto- 
m ańska, niezisciła s ię , i ubolew am , że się z nich 
w yrodził stan wojny. 1

N ieprzestałam  d zia łać  z serdecznym w spółudzia­
łem  C esarza Francuzów , a usiłow ania moje, łączn ie 
z moimi sprzymierzeńcami, w celu utrzym ania i przy­
wrócenia pokoju między stronami w alczącem i, ja k ­
kolwiek były  dotąd bezowocne, niezostały  ani na 
chwilę z»niechat emi.

Nieomi. szkam w ylrw ać na tej drodze, ale gdy dal­
sze trw anie wojny może głęboko naruszyć intercsa 
tych krajów i Europy, uważam za potrzebne powięk­
szyć j* szcze moje s iły  morskie i lądowe, w celu po­
parcia moich przedstaw ień i skuteczniejszego przy­
czynienia się do przywróceuia pokoju.

R ozkazałam , aby dokumenta mające w yjaśnić wam 
zasz łe  w tym względzie negocyacye, udzielone wam 
były  bezzw łocznie.

Panow ie Izby niższej,
Uudżeta na rok p rzyszły  będą wam przedłożone 

i spodziewam s ię , że je  znajdziecie odpowiedniemi 
wymaganiom służby  publicznej. W  obecnym przy­
padku , ułożone były  z należytem uwzględnieniem 
oszczędności.

W  ciągu upłynionego roku , niepodobało się Opa­
trzności obdarzyć nas obfitym urodzajem. Ceny ży­
wności znacznie poskoczyły w górę, i zw iększy ł się 
też niedostatek klasy biedniejszej; ale jej cierpliwość 
była w zorow ą, a troskliwość jaaą okazało  praw o­
daw stw o, zm niejszając c ła  od pierw szych potrzeb, 
wiele się p rzyczyniła  do utrzymania dobrego uspo-
SOD16DI9*

Z  zadowoleniem ośw iadczyć mogę, że handel tego 
kraju *»wsze je s t kw itnący, że handel zagraniczny 
tak pod względem wywozu, jak i przyw ozu znacznie 
się rozw inął, i że dochody roku zeszłego  były  w ie- 
cej niż dostateczne do pokrycia potrzeb służby  pu­
blicznej. J v

M ilordowie i Panow ie,
Zalecam w aszej uw adze bili, kto'ry przygotow ać 

poleciłam , mający otw orzyć handel nadbrzeżny po­
łączonego królestw a wszystkim zaprzyjaźnionym  na­
rodom, i z upragnieniem wyglądam zniesienia, w in­
teresie mojego ludu, jedynego- jeszcze ograniczenia, 
jakie ciężyło na exploatacyi obcych okrętów.

Ostatnie reformy sądow e bardzo dobroczynne m iały 
rezu ltaty , a powodzenie jakiem zosta ły  uwieńczone, 
będzie mogło nas zachęcać do dalszych na tej dro­
dze postępów.

Przedłożone wam będą bille poprawkowe w celu 
przelania z sądów duchownych na sądy cywilne roz­
poznawania spraw  w przedmiotach testamentowych 
i m ałżeńskich, oraz nadania skuteczniejszej d z ia ła l­
ności sądom wyższym.

P raw a dotyczące w sparcia ubogich, u legły  w tych 
ostatnich czasach dobroczynnym zmianom. W szelako 
zwracam  w aszą uw agę i na tę g a łęź  praw odaw stw a.

Praw o o zamieszkaniu, paraliżuje wolność pracy, 
jez li w ięc to ograniczenie może być bezpiecznie z ła -  
godzone, to klasy robocze będą mogły powiększyć

CIĘŚĆ UTERłCKO-lKranCZKi.
Z W A R S Z A W Y .

(Dokończenie art. pod datą 24 stycznia r. b.J

Panuiaeym jeżykiem u nas na większój części zebrań 
jest francuski. Wszyscy na to powstają, i wszyscy ule- 
■paia przeważnemu języka tego wpływowi. Jest to już 
teraz « «  konieczne, jeżeli rozprzestrzenienie takiego ję­
zyka i biegłość w nim, złem nazwać się godzi. Cenio­
ny bardzo pisarz polski, w rozprawie swojój: o szcze­
rości mowy, utrzymuje, ie  każdy wyrażający się obcym 
nie swoim językiem, nie jest szczery w tćm co mówi, 
ba jego własny język dyktuje mu inne na powiedziany 
przezeń frazes, wyrażenie,— i tak mówi on, gdy Polok 
chcce się dowiedzieć np. o czyje zdrowie, zapyta się: 
„jak się masz“ *), gdy chce zadać to samo zapytanie po 
francuzku, powie: „Comment vous portez-vous?“ co do­
słownie po polsku znaczy: jak się nosisz? czego oczy­
wiście niemógł mieć na myśli, skoro się chciał o zdro­
wiu a nie o ubraniu dowiedzieć. Uwaga ta jest bardzo 
subtt-lna i oryginalna, ale podług mnie, jeszcze więcój 
niesłuszna; bo jeżeli jest prawdą niewątpliwą, że wyra­
żenie oznacza myśl pewną, to również jest niezawodnćm, 
że kaidy język ma swój oddzielny sposób wyrażania z du­
cha jego wypływający, i że człowiek znający takowe spo­
soby wyrażania w kilku językach, równie będzie szczery 
używając obcego narzecza; bo zespoli się z duchem jego, 
choćby wyrażenie to , w jego rodowitym języku oznaczało 
albo co innego, albo wprost przeciwne, albo nawet nie 
miało znaczenia. Gdy mówimy innym językiem, wtedy 
wchodzimy w ducha jego, a tćm samćm i w nim myśli- 
my»— | czy powiem: Comment Yous p o r te z -v o u s ? 
czy: wie befinden sie s ich , czy hou do you do , zaw­
sze będę myślał wtedy o zdrowiu tego, któremu zadaję 
pytanie; choć wyrażenia te po polsku, oznaczają co in­
nego albo sensu niemają.— Utrzymuje dalój tenże autor, 
ża w wyrażeniu uczuć także jesteśmy nieszczerzy, gdy 
ich w swoim języku nieebjaśniamy, j e£e]j r p# p0iak cj,ce 
wyrazić miłość, wtedy yląo będzie szczery, gdy powie: 
kocham.— Uwaga ta ® n!eJ le8 t jeszcze uzasadniona, bo

• )  Niezaręczara czy ten sam przykład podaję co i szanowny 
autor wspomnionój rozprawy,  ̂ 0 . ^awao jakem ją czy-
tal; ale ponieważ tu chodzi o zasadę a me o słowa, więc zdaje 
mi s ię , ie  kaidy przykład równie jasno myśl j eg0 wytłumacay.

uczucie niezna innego języka, oprócz języka serca; i czy 
powiem: kocham, czy: je vuus a ine, i love you, io famo a tć>, 
zawsze równie szczerze miłość moją wyrażę; inaczćj mu­
sielibyśmy posądzić o fałszywość uczucia wszystkich co 
się kochają w jakićjbądż cudzoziemce nierozumiejącej na­
szego języka, i do którój w j<5j języku mówić zmuszeni 
jesteśmy.

W literaturze teraz, bardzo widoczna jest dążność, w za­
sadzie swojćj bardzo chwalebna, do otrząśnięcia się z pod 
wpływ u zagranicznego; pomiędzy zagranicznemi najwięcój 
na kieł biorą literaturę francuzką, może dla tego, ie  w niej 
głównie pomoc czerpią. Nie widzę powodu takiego lek­
ceważenia piśmiennictwa. Jesteśmy w tem jak niewdzię­
czne dzieci, które matki swojćj się wypierają, bo polska 
literatura głównie na francuzkićj jest kształconą, i cha­
rakter naszego narodu najwięcój do francuzkiego jest 
zbliżony. Francya od bardzo dawnych już czasów tór daje 
cywilizacyi; jćj poeci, jćj mówcy, jój historycy, jój kry­
tycy zawsze za wzór służyli, i w obecnój chwili Francya 
stosunkowo wydaje daleko więoćj i daleko znakomitszych 
pisarzy aniżeli każdy kraj inszy; literatura jćj wzbogaca 
biblioteki całego świata, język jój nadzwyczaj rozpowsze­
chniony a nawet w dyplomacyi za ogólny przyjęty, i zaw­
sze gdy idzie o ocenienie jakiogo bądź utworu lub wy­
nalazku, pomimo wszystkich niechęci i zawiści, pomimo- 
wolnie jraw ie, Europa cała »,a na Frrncyę oczy zwró­
cone; jest to hołd mimowolny* który oddaje jój potędze 
umysłowój. Jój Theatre Fr«n<?ais M z ie  zawsze wyro­
cznią gustu, jak Akademia areopagiem nieomylnym *). Nie 
mam tu wcale zamiaru pochwalać wszystkiego co fran- 
cuzkie, ani poniżać inne literatury na korzyść francuzkićj, 
ale chcę tylko wytknąć, jak dalece jest nieprawdziwćm 
uprzedzenie, które się teraz u m s zaczyna zagnieżdżać. 
Wszakże i angielskie i niemi0ok>e piśmiennictwo do tak 
wysokiego doszło stopnia, * zdaniem mojóm, w niektó­
rych punktach, mianowicie zaś w jasności, dowcipie i wyo­
braźni języka, francuzkiemu n,0Wyrównają. Kant, Hegel, 
Szelling, a za nimi liczni icb adepci cd lat tylu rozwijali 
pewne filozoficzne systemata, 1 wytrwałością i pracowi­
tością prawdziwie niemiecką, Jak uporne między sobą sta­
czali bitwy, a jednak często kręcili Sję w j edn^m 
niemogąc wybrnąć z rusztowania rozumowań przez siebie 
potworzonych, aż dopiero Francuz Cousin i jego szkoła 
uporządkowała ich rozliczne systemata, i im samym wy­
jaśniła, czego chcą dociec w wielu punktach. Takich

owoce swojego przrm ysłu, a zarazem  s ija ;ćj 8ie z so­
bą po łączą interes.i kapitału i pracy.

Przedłożone wam będą środki, w celu zmodyfiko­
wania praw a dotyczącego reprezentacyi J  
lamencie. Św ieże doświadczenie okazało, ż e potrzeha 
chw ycić się skuteczniejszych środków ku pow ścią­
gnięciu nadużyć i przekupstw a przy wyborach.

Będziecie również mieli do rozważenia, czyli n ie -  
należałoby nadać w iększego rozwoju zasadzie w p i­
sanej w akt ostatniego rządu , mocą którego w pro­
wadzone zostały  reformy w reprezentacyi ludu w p a r-

Polecając te przedmioty w aszej uwadze, życzeniem 
mojem je s t uchylić w szelką słuszną przyczynę do u - 
żaleń, zw iększyć powszechne zaufanie w praw odaw ­
s tw ie , i nową nadać trw ałość  rozmaitym kraju  in -  
stytucyom.

Poddaję w aszej mądrości tę w ażną kw estyą i pro­
szę B o g a , aby oświecił w asze narady  i kierował 
waszemi postanowieniami.

Czytamy w Korespondencji A ustryackiej na­
stępujące zdanie o mowie tronowej angielskiej, o 
ile tresc jej w depeszy telegraficznej zamieszczo­
ną b y ła :

Ustęp mowy tronowej odnoszący się do sp raw y  
W schodniej doszedł w praw dzie do tej chwili do w ia­
domości publicznej w skróceniu ty lko; pomimo tego 
pokazuje się z mego ju ż  ty le , że gabinet król. bry­
tyjski me chce zaniechać usiłow ań swoich w celu 
utrzym ania i przyw rócenia pokoju na W schodzie. To 
w yprow adzenie naprzód pokojowych i pośredniczą­
cych układów , nastręcza zaw sze jeszcze pocieszającą 
rękojmię, że lubo A oglia myśli o pomnożeniu swoich 
s i ł  morskich i lądow ych, dzieje się to p rzedew szyst-

ł) Na nieszczęście sami Francuzi niewierzą tę nieomylność.
(P. R.)

dzieł j a k : L’histoire de la civilisation on F rance et en 
Europe GuizoFa, jak  histo ire du Consulał et do 1'Empire, 
Thiers’a ,  jak  Cours de la litterature , Villemaiu’a , —  po­
m im o R obertsona, H u m ’s ,  G ib b o n a , Schlegla i tylu innych, 
nigdzie n iew sk a ią .—  G łębokość myśli połączona Z dziwną 
jasnością i przystępnością wykładu i prostotą stylu oto

j l n0 i,Cejhy francuz!iich poważnych pisarzy,— zalety te
n i ż a c h 8 o°l "  8ngielskijCh BCÓi d°Piero "  niemieckich p ism a c h , połączone znajdziemy.

Używanie obcego języka w potocznej rozm ow ie, jest
W1.lkSIje)z wypływem tćj słabości natury ludz­

kiej, tój dążności do rozróżnienia się od innych, o którój 
wyfój mówiłem. Rozmowa w obcym języku o tyle jest 
choć po części wytłumaczoną, o ile mówiący są w nim 
biegli. Ale często zdarza się, że niedobrze nim władają 
lub wymawiają, i w łaśne tacy najwięcój używać go lu­
bią; rozmowa ich staje się do najwyższego stopnia i śmie­
szną i często niezrozumiałą, istna wieża Babel. Niektó­
rzy, niedostateczność znajomości języka, którym na gwałt 
chcą się wyrażać, dopełniają dosłownćm  tłum aczeniem  
całych frazesów z polskiego, inni niemogąc wybrnąć, za­
kończą wprost po polsku frazes zaczęty po francuzku, inni 
niedokończą zaczętego rozpowiadania. Trzeba mieć czę­
sto wiele zimnój krwi, aby przy takićj rozmowie módz 
się wstrzymać od śmiechu, — dziwna gra wyrazów cza-
niokiA* tw o rz y ,— oto przytoczę wam na dowód
niektóre takie wypadki.

Jedna pani bawiąca przed niejakim czasem w Warsze- 
wie, będąc na wieczorze z swoją córką, została zapytaną:

— Yous n ’avez qu'une seule filie M adam e?
— Pardon M onsieur, odpowiedziała, f a i  encore une  

autre que je  n ’a i pas encore mi s ę  au m o n d e .
To miało się znaczyć, którój jeszcze niewyprowadzi- 

łam w świat.
Inna pani znowu, mówiąca źle po francuzku, ale za to 

wymawiająca jeszcze gorzćj, «a p0WRćm małóm, po więk- 
szój części familijnem zgromadzeniu, gdy już zaczynano 
się rozchodzić, wpada z przedpokoju do salonu, i po-, 
wiada gospodyni domu, bliskiej swojćj krewnej, z wyra­
zem nieudanego smutku: ,

— Ma filie a perdu son ne%, quec est il f an  fo 
(podziwiajcie i wymowę i wyrażenie).

Gospodyni domu równie źle mówiąca po francuzku iak 
i jój kuzynka, bez 8j ych objaśnień zrozumia­
ła , ie  tu rzecz chod» o noeud córki tej pani i wyna­
lazła go _ b®2W • ®cne te ( soby zrozumieją się 
zawsze, jakiby bądź nonsens powiedziały, bo nigdy im 
obu s.« mezdarsyło, jakkolwiek bardzo często



C Z A S .

kiem ze  w a g M *  na za jść  m ogące w y p a d k i, b y n a j-  
nm ej w  t *)ec nieochybnie z a g r a ż a jy e j  pew ności 
w < jny. U 'b ro je n ia  Angl i p rzed staw io n e  są  jako środki 
ostro żn i ś c i ,  a ty le  p zynajm niej z)rskano p rzez  p o ­
stępow an ie  jak ieg o  się  tam do tychczas trzy m ają , ■“ 
ro zstrzygn ięc ie  nie z a w sz e  jeszcze  w ydaje  się  b j'ć  
doprow adzone do ostateczności g w ałto w n y ch  w y p a d ­
ków. N iem asz prz< to najm niejszego pow odu p o w ą t-  
p ew an ia  w  spoko jne  rozw iązan ie  b ieżącego  sporu. 
Ż v rz v ć  sobie ty lko należy, aby  zgrom adzony te raz  
parlam ent nie z a n a r ł  się  w tej nad er w ażn ej chw ili 
cechy  ow ej dziedzicznej m ądrości po litycznej, jam ej 
h i s t 'r y a  tej insty tncy i ty le pięknych p rz e c h o w a ła  
p rz y k ła d ó w . Je ż e li  nie w y sad z i o n  rz ą d u  z p rze­
strzeg an y ! h p rzezeń  do tychczas g ran ic  um iarkow ania 
i p rzew ażn y ch  dążności pokojow ych , lep szą  w yśw iad ­
czy tym sposobem  u« ługę  dobrze  zrozum ianym  inte­
resom  A nglii aniżeli p rz e z  p rz e sa d n ą  rzu tn o sć , k tó — 
ra b y  zagrożony  pokój św ia ta  bez ra tunku  na szw an k  
w y s ta w iła .

K orespondencja Czasu.
L w ów  1 lutego.

$. W ypłatę indemnizacyi lub też jej części poprzedzić 
musi pertraktacya sądowa, gdyż jak wiadomo, sąd tylko 
jako instancya realna po wysłuchaniu stron interesowa­
nych wyrzec możJ, komu z prawa obbgacye do rąk wy­
dać należy. Pertraktacyę tę każdego dnia rozpocząć mo­
żna; właściciele ziemscy, którzy się o zaliczkę na rachu­
nek kapitału ubiegają, niebawem rozpocząć ją muszą, 
bliższe więc obeznanie się z patentem z dnia 8 listopa­
da 1853, który rzeczonój pertrahtacyi stanowi przepisy, 
będzie może na czasie.

Do pertraktacyi celem zaasygnowania komu należy Ijl- 
demnizacyi, przystępuje instancya realna (sąd właściwy), 
tylko na żądanie strony interesowanej. Na prośbę w tym 
celu wniesioną ogłasza edykl wzywąjąo wierzycieli, hipo­
tecznych, aby się z wierz) telnościami swemi w przeciągu 
pewnego czasu, mniój więcej dwóch miesięcy zgłosili. 
Po upływie tego terminu wyznacza sąd dzień do komisyi, 
przy której właściciel dóbr, zastępca funduszu indemni- 
zacyjuego, i wierzyciele, którzy prątensye swoje do sądu 
Zgłosili, stawić się są obowiązani. W szakże edykl nie 
jest niezbędnie potrzebnym. Właścicielom ziemskim chcą­
cym uniknąć zwłoki, jaką edykt za sobą pociąga, służy 
prawo domagania się od sądu, aby wprost termin do ko- 
misyi był wyznaczony, żądanie to jednak w takim tylko 
razie uw zględnionem  być może, jeżeli w łaściciel w ycią­
giem tabularnym  udowodni, że oddzielenie indemnizacyi 
od samój realności w księgach hipotecznych jest zanoto-

towane, i że zamieszkanie lub pobyt wierzycieli jest wia­
domy.

W komisyi ma się rozstrzygnąć, które długi na do­
brach pozostać, a które na fundusz indemnizacyjny prze­
niesione być mają. Punkt ten jest właściwem zadaniem 
komisyi, i w tym celu sąd przedewszystkiem usiłuje skło­
nić strony interesowane do dobrowolnej ugody. Jeżeli 
usiłowania te nie odniosą pożądanego skutou, do każde­
go z wierzycieli należy wybór, czyli z pretsnsyą swoją 
na dobrach pozostać, czy lo£ takową na fundusz indemni- 
zacyjny przeniesioną mieć chce. W skutek tak dowolne­
go w \ boru wierzycieli wydarzyć się może co do dóbr, 
atórych długi są większe, aniżeli kapitał indemnizacyjny, 
że kapitał ten nie wystarcza na zaspokojenie wszystkich 
wierzycieli, którzy na fundusz rzeczony przejść chcą lub 
też wydarzyć się może, *0 wierzyciele nie wyczerpują 
całej indemnizacyi. W pierwszym wypadku długi mające 
pierwszeństwo do fundusz*1, w drugim zaś wypadku, to 
je s t: jeżeli albo nikt z wierzycieli po indemnizacyę nie 
sięga, lub też wierzyciele w takich tylko ilościach przejść 
chcą na fundusz, że część indemnizacyi wolną pozostaje, 
natenczas rozstrzyga właściciel względem całój lub czę­
ści indemnizacyi, na którą wierzyciele swoich pretensyj 
dobrowolnie przenieść nie chcą. Wolno właścielowi w ta­
kim razie zatrzymać ją  dla siebie, lecz służy mu też pra­
wo przekazania jój wierzycielom sposobem przymusowym.
I w tym jednak wypadku nie wszyscy wierzyciele na fun­
dusz indemnizacyjny przenieść się muszą. Aby tu rozstrzy­
gnąć, którym przy dobrach pozostać wolno, a którym nie, 
potrzeba przedewszystkiem eruować wartość dóbr, a po­
tem mieć wzgląd na kolej, w jakiej długi są intabulowa­
ne. Wodle patentu w mowie będącego, roczny podatek 
stały bez wszelkich dodatków przez 100 pomnożony sta­
nowi wartość dóbr, dla tego też właściciel do komisyi 
stawiający, obowiązany j 08* przynieść wykaz tego podat­
ku. Otóż przy dobrach pozostać wolno takiej ilości dłu­
gów w najpierwszych p ’zycyach hipotekowanych, która 
wyrównywa dwom trzecim częściom wartości dóbr, niż­
sze zaś pozycye przechodzą sposobem przymusowym na 
fundusz indemnizacyjny, w tym atoli porządku, że najpier- 
wój przekazuje się na fundusz najniższa pozycya długu, 
potem wyższa i tak dalój z dołu do góry, dopóki cała 
indemniracya wyczerpaną n10 będzie. Np. waitość dóbr 
wynosi 60,000, indemnizacya 12,000, długi hipolekowane 
55,000, a mianowicie, wierzyciel A. ma 30,000 na pier- 
wszem miejscu, po nim B. 10,000, dalej za nimi po ko­
lei C. D. i E. po 5,000 złr. Przypuściwszy, że każdy 
z tych wierzycieli przy dobrach z pretensyą swoją pozo­
stać chce, natenczas właściciel niektórych z nich zmusić 
może, aby przeszli na indem nizacyę. W ierzyciele A. i B. 
m ogą pozostać przy dobrae łi, bo ich p ie tensye wynoszą
dwie trzecie wartości dćbr, lecz inni przejść muszą na

indemnizacyę, •  to najpierw E. z swojemi 5,000, potem 
D. z 5 000, a nareszcie C. z 5,000 złr.

Wedle wszelkiego podobieństwa nie będą się wierzy­
ciele zbyt garnąć do indemnizacyi, albowiem sąd w ypła­
cać im będzie ich nsleżytości obligacyami w nominalnój 
wartości, jaki zaś kurs tych obligacyi będzie, jest rzeczą 
jeszcze niepewną. Wszakże zapominać nie należy, że 
wierzyciele przyjmować muszą obligacye w nominalnój 
wartości wtedy tylko, jeżeli ich sąd w skutek opisanój tu 
pertrąktacyi, to jest, w skutek przeniesienia długów na 
undusz indemnizacyjny wypłaca, w prywatnych zaś 

wypłatach obowiązku takiego na nich włożyć nie można. 
Przedmiotem tój pertraktacyi mogą być takie tylko d łu - 

iji, których rzetelności wierzyciel niezaprzecza, i które 
ze względu na czas wypłaty, wypłacone być mogą. W ra­
zie sporu o rzetelność jakiój pretensyi, odsyła sąd stro­
ny do drogi prawa, tymozasem zaś pretensyą sporna przekc- 
zu'e się na fundusz indemnizacyjny, przez co aż do ukoń­
czenia sporu odpowiednia tój pretensyi część kapitału 
indemnizacyjnego przez nikogo podniesioną być nie może. 
Równie też przenosi sąd na fundusz indemniz«cyjny wszy­
stkich wierzycieli, którzy się z swoimi pretensyami na termi­
nie nie zgłosili, lub przy komisyi się nie stawią.

Komisya ta kończy się uchwałą sądu. Długi na inde­
mnizacyę przekazane wykreślają się z tabuli, a właściciel 
nieodpowiada za nie więcej ani majątkiem, ani osobą. 
Równocześnie zawiadamia sąd realny dyrekcyą funduszu, 
na czyje nazwisko i na jakie kwoty obligacye wystawio­
ne i komu wydane być mają. Właściciel odbiera przy­
padające na niego obligacye z rąk dyrekcyi funduszu, 
wierzyciele zaś odbierają je  w sądzie.

Op sana tu pertraktacya, a w szczególności komisya są­
dowa wtedy dopiero stanowczo rozstrzygniętą być może, 
jeżeli przynajmuój czyść indemnizacyi numerycznie jest 
wiadomą, jak np. jeżeli Wysokie Ministeryum zaliczkę 
na rachunek kapitału wypłacić pozwoli; przedtem można 
ją wprawdzie także rozpocząć, lecz przepisy patentu zd . 
8 listopada ograniczają sąd na niektóre ty k o  czynności, 
mniój więcój przygotowawcze, o których kilka słów w na­
stępnym artykule dołożę.

J F o z n a ń  30 stycznia, (spóźniona)
Z zadziwieniem przyjęto tu korespondencyą wa;zą ber­

lińską, zdającą sprawę, z stanowiska zajętego przez de­
putowanych naszych w Izbach, w kwestyi zakupienia por­
tu morskiego od Oldenburga. Opinia bowiem krajowa, zu­
pełnie stanowisko to słusznem i stósownem uznaje, i tak 
co do treści jak co do formy, z sądem przesłanym wam 
o tem z Berlina się nie zgadza. R ecz ta z resztą dokła­
dnie wyjaśnioną została z trybuny, przez dep. Cieszkow­
skiego na jeilnój z ostatnich se sy j , przy którój sposo­
bności bardzo ważne uznanie co do charakteru posłów

francuzkiego języka, wymówić e muet francuzkie, lub 
dyftongi eu i oeu inaczój, jak polskie ę.

Pomyłek takich wiele mógłbym zacytować, a nawet je ­
dna pani, robi błędy w takim rodzaju że ich powtórzyć 
nie mogę.

W teatrze Rozmaitości dawano w zeszłym tygodniu po 
raz pierwszy, komedyę z pani Emil de Girardin tłómaczo- 
n ą , pod ty tu łem : Lady Tartuife. Sztuka ta przedstawioną 
była W Paryżu w poważnym i tak surowym Theatre F ra n -

jg W różyła Więc bardzo dobrze; poszedłem też na 
nią z wielkim na jój korzyść uprzedzeniem, wróciłem zu­
pełnie odczarowany i przyznaję, że mi z wielką obawą 
przychodzi poczynić jój zarzuty. A najprzód dziwu, się 
mocno należy, że ją przyjęto do ThóAtre Franęaiś, w któ­
rym komitet tak jest trudny i wybredny, iż nawet wcale 
dobrą komedyę Busarda L’ honneur et 1’ argent odrzucił, 
komedyę Z celem wielce moralnym, i chwaloną przez bar­
dzo kompetentnych znawców. Okazuje s ię , że nawet do 
tego przybytku sztuki intryga i protekcya znalazły dostęp, 
bo tylko intrydze taką niesprawiedliwość przypisać można. 
Lady Tartuife, jest to podług mnie sztuka mierna, z cha­
rakterami niewykończonemi lub skrzywionemi, z celem 
moraluym bardzo wątpliwym, a najgorsza że często pre­
tensjonalna. Widocznie autorka jój s il ła  się być dowci­
pną i patetyczną, widocznie wzięła pióro do ręki z myślą 
napisania arcydzi«ia> pierwszym warunkiem, podstawą 
zasadniczą każdego dobrego utworu jest naturalność nie­
wymuszona i prostota: sii«aie się ną coś jako wymuszone 
nigdy ani jednój ani drugiej skutkować nie może. Nigdy 
ten nie napisał arcydzieła, któr-y siadając do stolika po­
wiedział sobie, że napis*0 arcyd*ieło. Arcydzieło jest 
skutkiem intuicyi, powstaje niejako> aamo przez się; Sha­
kespeare i Moliere ci dwaj nieporównani, niedościgńieni 
przez mkogo mistrze, niewiedzi0*1 jaka świetna przyszłość 
czeka ich bohaterów. Ten który sili się napi8aii j a|ji 
twór wyższy, podobny jest do człowieka, który wchodząc 
do salonu, pragnie być rozumnym i dowcipnym, sili się na 
rozum i dowcip. < hce zaćmić innych, "tóry U8,_
ląje faire de l’esprit, jak bardzo trafni* rrancuzi się 
wyżatają, a st>-je się nieznośnym chociaż ma niezaprze­
czone zalety. Tak człowiek towarzyski naturalnością swo­
ją obok wykształcenia i wrodzonych zalet, zyska ***wł  
człowieka rozUmneg0  ̂ tak i każden utwór o ty ł*  będzie 
pożądany® > dobrym o ile obok talentu jest naturalnym i 
prostym. Pis**!0 , należy zostawić wolne pole swojemu 
n«tchnieniu lub wem®* i4ć za jój popędem, za jój dy­
ktowaniem niejako. Alfred a* Musset powiada, że gdy 
pisze zdaje mu się słucha gi0§u przyjaciela,— c’est

comme un ami qu on ócoute en pensant, mówi i w istocie 
dobrze pisze, i jest ulubieńcem teraz publiczności fran- 
cuskiej.

Pani de Girardin nadzwyczaj niestosowny, arrogancki 
prawie dała utworowi swojemu tytuł. Po takim dziele 
jakiem jest Tartuffe, olbrzymie, nawet pomiędzy olbrzy- 
miemi utworami tego olbrzyma, którego nazywają Molie­
rem , niewolno jest samowi lnie takimże samym tytułem 
chrzcić sw oje dziecko chociażby nawet rodzaju żeńskie­
go ; zawiele on każe się spodziew ać, za wiele zaufania 
w sobie ro k u je ,—  tylko zupełne powodzenie może go u -  
sprawiedliwić. Zresztą nazwisko to : Lady Tartuife nie 
:e»t nowem, już Besumarchais nazw ał tak nie u tw ór swój 
ale główną w nim osobę, a jednak i to nawet wydało się 
zaśm iałem , a przecież Beaumachais miał już w tedy u- 
stalone im ie, bardzo świetne po Molierze zajmuje w ko- 
medyi stanowisko, a jego Figaro stał się postacią równie 
typową, jak Harpagon, Tartuffe, lub Alceste.

Przytem pomijając już tytuł, Łady Tartuife nie jest świę­
toszkiem jak go Moliere wystawił i jak go świat cały ro­
zumie, ale tylko pospolitą lub niepospolitą intrygantką, 
którą autorka czystą miłością do ozłowieks, który nią po­
gardza i nienawidzi, rywali*°wa<̂  chciała. Udana jój 
pobożność i filantropjja wcale jój charakteru Tartu fiery i 
nie nadają, bo ta udana pobożność jój nie podpada nam 
w oczy z jój czynów, jak w arcydziele Moliera, ale ze 
słów tylko, z jój ust własnych. Tartuffe nie dla tego 
jest Tartuflem że mówi jak cz ł°w'®^ P°bożny, ale dlatego 
że tak działa, lub doskonale udaje że tak działa. On 
zwodzi i dobre dusznego Orgona, • świat cały i siebie sa­
mego może; zaś tartufferye bohaterki pani de Girardin, 
stanowi to tylko, że wchodzi do towarzystw dobroczyn­
nych.

Inne charaktery także są niekoniecznie szczęśliwe. Sta­
ry margrabia, wojownik i dypl0,nala zara*em, wystawiony 
jest jako zupełny g łup iec, którego wszyscy w pole wy­
prowadzają, jest to nieprzyzwoitem i nieprawdopodobnóm 
zarazem. Naiwność, szczerość młodój panny de Clairmont, 
jakkolwiek czasem dobrze oddane, często zdawała mi się 
być wymuszona; dziewcząt takich niemasz w 19 wieku. 
W innych osobach działających niema mc rażącego ani 
pod względem prawdopodobieństwa ani nieprawdopodo­
bieństw. Tę jednak sztuce tej trzeba oddać sprawiedli­
wość, że iejcyjja dobrze poprowadzona jakki Iwiek często 
naciągana, 4e w bardzo wielu miejscach widać dobry do­
wcip, że interes dobrze utrzymany, i że w ogólności po­
znać w niój można biegłość w pisaniu i rozum jój au­
torki.

Francuzi którzy celują w grze słów, nazwali dowcipnie 
i trafnie sztukę tę ( podobno Janin) Tartuffe enlaidi 
(enlady). Rozbiór gry artystów niewchodzi w zakres te­
go p sina i byłby dla wad zupełnie bezbarwnym, to jednak 
z prawdziwą przyjemnością wyznać mi przychód i ,  że 
panna jSzymanowska rolę panny dó Clairmont doskonale 
zrozumiała i oddała z wielką szczerością i naturalnością 
Postępy tój artystki są bardzo widoczno i wiele rokują na 
przyszłość.

W łaśnie tylko co pojawił się w Warszawie Czas z d. 
19 stycznia. Umieszczona jest w nim odpowiedź na moją 
korespondencyą z 31go grudnia r. z. Napisana jest z u -  
miarkowaniem i wprawnem piórem. Zarzuca mi szanownv 
jói autor żem jest stronnikiem Dziennika Warszato 
skiego, i wytyka przyczyny niepowodzenia lego pismo" 
które jeszcze od chwili założenia jego wyprowadza i k 
kolwiek odda-e zupełną sprawiedliwość kierunkowi ! ! ó  
teraz. Ja , bynajmniej nie przeczę, i powiedziałem to już 
że przekładam dzisiaj Dziennik nad Gazetę, a to dla tego* 
że w piśmie peryodycznem nielubię tych niskich osobisto­
ści, które Gazeta często na sc inę  wyprowadza. Dzien­
nik Warsz. zaś ma tę zaletę, że przynajmniój usiłuje 
być poważnym i godności pisma publicznego odpowiedzieć. 
W artykule np. Gaz. W arszawskiej z d. 21 stycznia 
jest zupełnie nieprzyzwoita nspsść na osobistość członków 
w skład Redakcyi Dziennika W arsz. wchodzących. Je ­
dnego nazywa: uczniem niedawno wyszłym z pod feruły 
i potrzebującym się douozać (pokazuje się że sama już 
wszystko umie skoro niczego nie potrzebuje się już uczyć) 
drugiego: aplikantem dymisyonowanym, któ^ry często był 
strofowanym cd swoich byłych zwierzchników, trzeciego* 
skwaśniałym pedantem w obcowaniu z uczniami czy coś 
w tym rodzaju. Przy tój okazyi, i mnie się dostało, za­
pewne z powodu niezadowolenia sprawionego mojemi u - 
wagami na Gazetg Warsz. w przeszłój korespondencyj 
k tór.ch  inaczej odeprzeć Gazeta nie mogła. Mianowicie 
zaś Gazeta cytuje oddzielne frazesa z tój korespondencyj 
które w ten sposób, oderwanb od całości, sersu mieć nie 
mogą, albo mają znaczenie zupełnie skrzywione, i wy­
prowadza z nich wniosek jaki za stosow^ y uznała *).

__________________________  G. W.

*) Na szczęście trwającą od niejakiego czasu nie polemikę, 
ale kłótnię pomiędzy Dziennikiem a Gazetą, kłótnię * którój nić 
czytelnicy niemogli skorzystać, Gazeta zakończyła postanawiając 
odpowiadać milczeniem na ataki Dziennika. Krok ten umiarko­
wania bardzo mówi na korzyść Gazety. p_



naszych, z strony prezesa Izby Ilój nastąpiło. Z kwestyi 
tój całój, G azeta  tutejsza niemiecka, chciałaby zrobić 
deputowanym naszym, grzech wielki, co tóm więcój za 
słusznością i trafnością ich stanowiska przemawia; a co 
G azeta  ta donosi o draźliwości, jaką rzecz ta wywołać 
“ :- 'a , w gronie posłów naszych, to pod tym względea:
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zupełnie ją zaspokoić możemy. w  ii4*ia . “ * * *y* 30 stycznia.
Z praw Izbom przedłożonych, wielkiój jest dla nas wagi Cesarz Mikołni . t a r l iZl,ym napisanym do Napoleona III.,

prawo policyjne, według którego o ile sądzić można, n0- Francuzów źe w «nrU S-9  R k , mdwi1 Przekonać Cesarza i
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prawo policyjne, według którego o ile sądzić można, p0- Francuzów i i  w S-9  Jłk  n,ówią przekonać Cesarza
licya ma być większym właścicielom zwróconą, a więc w a na sama’ Anuliia r"*? *V8cbodn,eJ lest tylko intereso-

t, zniesionoby dotychczasowych komissarzy dy- zrobił skutek nV r«H ■ n a P,8 an y b«rdzo zrącznie,-h W ie lk ie j to  w airi k w e s tv #  A l. t r . : „ V  UJ~  I Z ro b ił SkUtek n a  r a ó , , .  n  j _ -  V  »

poleona III. zyskuje król Leon„M
nie straci także na niój system ? trac* Rosya> a’« CZY
ktem niezaprzeczonym, że kto /»o“®en.tarski? Jest fa~ 
III., musi stać się nieprzyjacielem rządów*!? ? Napoleonem 
Widzimy to dziś w Hiszpanii, a zobaczymy i T / " 18" ^ -  
w Belgu > Piemoncie. Belgia i Piemont pokazałyby^- 
geniusz polityczny, gdyby ^  połąciyć i Ł a  1  ‘ 
wnęlrzny z interesem wewnętrznym.

tóm samćm zniesionoby dotychczasowych komissarzy d v - I zrot^ł 7 k 7 t e k * " S‘ I0n naP'8any b»rdzo zrącznie, 
stryktowych. Wielkiój to wagi kwestya dla Ksiastw. M  a 7  n , V® “ ««**rów. P. de Persigny i do- 
chociaż niezawodnie objęcie policy!, byłoby bardzo ńie I ekiplTkMm^Uedv'wi-fcUy * '̂°ŚWiadc*y|i 8' 9  za Diedanien> 
jednemu uciążliwóm, przecież dla dobra kraju koniecznie przeciwnie’ P de Mor £  ""niilflrstM,a oświadczyła się 
sobie tego życzyć wypada. Dz.s.ejsi komissarze są może S ia i zwfźvł s.e I  W  *!'*'*  Cesarza> fcbY zerwal z An- 
doskonałymi agentami politycznemi, ele polxyi porlądko- d iJł mówiąc An„?°S^ ’ 8 ,0  Ca8arz Wagań nie usł“-  
wój tak jakby nie było; dla rządu koniecznie zfąd i m l-  noleon H ^ Ł ó W  7 Sl jedyn  ̂ »®1ł aliantką «. Ka­
ralna korzyść wynikać musi, gdy obywatele, przynajmniói I wanvch przeciw ni«m J P®8tyP:d> P® intrygach ukarto- 
w tym niskim ! t0?",U. ^ erazcb“ rządowój jakiś udział III. pokazał już rojafotom źe™ * 8j!OJ.arz0nia- Napoleon 
w władzy mieć będą, dziś bowiem przez kilka generacvi serwatorskióm r i .r t .A  - ’ . 1,16 y cbwil®wóm kon-
będąc systematycznie od wszelkiej władzy odsuwanemU i toż samo nokn»»ć* f ,em » lecz dziedzicznym monarchą, 
władza ta koniecznie staje Jsi, „  w y o b r a ż e n i a ? „ l X  ta nym w f i S E ' c S ?  ‘S K  ~ 8tWOm kon‘ytienl
c z e m ś  obcem a e w każdym m je  . t a i n y eCJ  « a Mikołaja. Dla dania większej
ciwległem, c c d l a  stron obu, a ostatecznie dla kraju ko- nowe 40,000 rekrutów ci f i l .  ał do broni
meczn-.e ze szkodą być musi. I b rekrutów 7rnh;. * "lasy r. 1851). Powołanie no-

Znów w o8*81"'1" tygodniu nowy radzca Towarzystwa Renta spadła o półtora franki n”'® • ni/ ,dzielnd-i kulisie- 
kre Jytowego, pan N. Pruski, otrzymał zatwierdzenie; w y- donosi, źe p. Pelissier k S j  Dł,nfcW  ^onstitu tionne l  
raźnie w.ęc co bardzo jest szczęśliwem, uchyloną został, pusu ekspedycyjnego udaf  I  ” 5  ' t  “ « * “  sztabu kor" 
zasada bezwzględnego n.ezatwierdzania, którój więcój jak udał ? Czy dla u5 m £ J  *■ l  ' 1° 00  si? ,am 
rok się trzymano. * w. istv w znaCznói “ ania korPu8a. kt»5ry ma być

Projekt nowych dwóch kolei żelaznych bardzo ważnych temu wierzyć. F|!aJ * śc! z «""» algierskiej? Trudno 
dla Księstwa dojrzewać zaczyna, jednój z Bydgoszczy do się z przesłaniem wojsk l  r  g n'eP®traebuJ4 spieszyć 
Torunia z gałęzią do Inowrocławia, drugiój z Krzyża wprost mogła dzisiaj przejść D unaf -  i®’ ■ ?  R°Syfl
do Berlina coby tak znacznie skróciło odległość z Po- nić w marcu lub kwietni? ’ l  ^  w stan,e t0 “w y ­
znana d . Berlina, oszczędzając obecny, ogromny objazd przejdzie. Przypuściwszy # V .  I>u“aju zapewnie nie 
na Szczecin; ta oststma linia tóm więcój pewnie przyj- I Omera Paszę, Francya i A . r  PrzeszJa. Uu"aJ • pobiła 
dzie do skutku, że skrócenie to równieby służyło kolei I 50,000 wojska, udaremniłvh^g -!?-’ posyłająo do Stambułu 
wschodniej z Prus do Berlina wiodącój, I Bałkan, z boku morze o t  i ] wyPraw^  Mając w tyle

Wspomnieć tai źe musiemy o mowie pana Cegielskiego, a przed sobą kilkadziesili f 0^ " 6 ^  niePr*yjaci°?, 
którą w imieniu dyrekcyi zagaił walne zebranie nauko- Rosya niewiele moołaby do t y8I! Cyi?W0J .za«bodniego, 
wój pomocy. O ile wysoko szanujemy osobę mówcy, o głvbv Dredzói n o s ić  t  Ć< nglia mo'
ile nigdy doić pol,pid nie m » ł , .y  „ S , J  L ’ y ln ’dJ S 5 3 S

runkach życia, nieomal całą naszą publiczność, 
w tym szczególnym razie nie możemy się zgodzić z pa- I woli prędzej czy" n ó źn i^ T "  viar“^ u P,ł0 ‘  uul^  
nem Cegielskim, który zmniejszenie się składek towa- I swego państwa W tói eh °*iyan wr. 8 *  gfamc® 
rzystwa, głównie zwala na usuwanie s i ,  od „ich zasa- raczój wojny kontyneSakó?^ T *  “ T *  V9
dnicze zamożniejszych obywateli. Niewątpliwie obywatele zawisło od skutku jaki 0*ri wschodn,<y Wszystko
ci mogliby więcój może jak dziś udzielić; ale o zasadni- jenerała Orłów, i J d l ,1 1
czem usuwaniu s i ,  mowy „iemasz, i co więcej „aszóm żeli Niemcy pozoltana w dotlohr?i T  -Jd"
zdaniem nie dość znaczna summa tychże składek dla tego Francya pozostanie sookoina i  .1 T  a .u ,P0S0.b' eniu» 8
jest taką, że oprócz zamożniejszych obywateli, nikt nic plany na inny czas odłożyć LeirdvmL?■ f*'® m“S‘- SWe

S(1„ , . a w schodm ., j t t o j r f  . d . - . . .  si,I „ w .  F , . „ . y i ,z j s % £

w ostatnim liśc ie  tw ierdzić pozw oliliśm y, T u rcy , n ie je s t  sena utrzym uje, i e  f lo J e
do uratowania w obecnem. j g  stanie, a z drugiój strony, nieść posiłku portom rosyjskim, a flocie tJrelkióT „11 
W nienaturalnych pod względem interesów obecnych alian- będzie wolno atakować portów rosyjskich a|n i„* JrA0 
sach. Co do ostatniego punktu pozwalam sobie dołączyć rzył się, przypadek, który ułożone kwestve 
wyjątek z listu z Berlina, trafnego sądean,. jednego znaj- Floty sprzymierzone eskortowały konwoj turecki niosący 
znakomitszych obywateli Księstwa: pomoc do Trebizondy, do Batum i do twierdzy S Miki

,Ź e na bardzo ważne zanosi sr, wypadki wszystko zapo- łaj*. Ostatnia twierdza, należąc legalnie do Rosji, wypada, 
wiadać się zdaje. Za dni kilka mowa królowej angielskiói źe floty naruszyły naułralność i że zrobiły kr. k przeciw 
przy otwarciu parlamentu, część nam najbliższój przyszłości Rosyi. Różne krążą anegdoty o bytności w Sebastopolu 
odsłoni, sądzę wszakże, iż w olbrzymiój rozpocząć się porowca Retribution
msjąoćj walce, stosunki polityczne wszystkich niemal mo- L ’V n iv trs  popiera" politykę katolicką Napoleona III 
carstw wielkim jeszcze uledz muszą zmianom, dotychcza- Donosząc wczoraj, źe Turcy dopuszczają się zdrożności 
sowe bowiem między niemi związki, zd*ją mi się pole- na katolikach w Jerozolimie, *  W  dzięki jen. Baraguay 
gać, bardziej na już nte istniejących przyczynach, niż na d’Hdliers, źe wymógł „a Porcie niezwłoczne ukarani! 
dzisiejszych ich rzeczywistych potrzebach. Mojem zda- Turków. U A m i de la Religion pomaga U n iv e r s a l  
niem kwestya wschodnia wtenczas dopiero ostatecznie ale l'Union  dla leg.tymizmu politykę katolicką poświęca' 
rozstrzygniętą zostani>', gdy po jednój stronie Rosyą z Fran- I Jutrzejsza mowa Królowej W.ktoiyi wzbudza wie ka 
cyą, po drugiój Angbą z państwami memieckiemi mrze- ciekawość. Rząd ma ją już, »1« d«enniki nie Gołoszl ić? 
my. Oba te przymierza na wspólnych oparte interesach aż jutro wieczorem Nie Dodaję pogłosek o tóm l  
działającym stronom dopiero śmiałego dażenia do celu zawierać, bo w c L i l i  drukoVa«ia 5 2  , 1 ^ ,  •“ !
dozwolą. Francya za Egipt i Kandyą łatwo resztę Tur- j ,  zapewńe o d e b r a ^
cyi Pod w? CZnym, ^P 'y-em  Rosyi pozostawić m o ż e .-  W ^ W ik t o r y ^  £  A®bS i lord A b e r f f i  i Z t u  t  
Mówi za tóm nie tylko tradycya pierwszego cesarstwa, stronę narodu. Przyjaciele starają s j . WvliJL ar, vj. i" 
ale i ciągłe dążenia wszelkich późniejszych rządów, sta- Alberta i uchwn”  ?o od zl«S°
rających się w e d ł o j T h . e r s a ,  merze Śródziemne londyńską. Król belgijski t-.kże się nawrócił L-st oddany 
w  j e z i o r o  francuzk . Przeciwnie Anglia i państwa Cesarzowi przez k« de Ch may zawierał iłóma. * . . J

S f f S E l S  H 3 S U  » i. ”p . w L 'l r . s r i L i p! :  I S r’i i J W ? ! ? ? . ! .4*- - - — n

Umysły są tak wzburzone w ^  stycznia,
wyjazd py. Brunnowa zdaje s i ,  b y /^  T ł :  *
sielew dłużój zapewne zabawi w Paryfu ^ h lćh  di 
kazania mniejszój nieprzyjaźni Rosyi 5)a Prancff P* S J  
łabin ma pozostać w Paryżu jako e/,a r„J l  „  .
W razie zupełnego zerwania Rosyi z zachód. ^ a ^ ’ 
przewidzieć na jakiem polu wojna będzie s i e T ’ h /°  
czy „a morzu, czy J  Turcyi, czy’  na s ^ ł / m T a d l ?  
Anaczna część osób rządowych nie wierzy w »«• 
przekonaną jest, fe  wszystko się skończy, jak to * 
powiedział Lloyd , na chwilowóm zerwaniu stosunków 

yp omatycznych. Missya jen. Orłowa zdecyduje wypadki, 
tv.i. ya ,P°Piei!a19c Turcyą, nie zapomina o grobach ś wir- 
J  -' !  ir?e ^ anach- Urzędnicy ministerstwa spraw za- 

y» -awi,i w Tarcyi’ odebrali rozkaz w y- 
hvć 7 anrńt»m/ W°r* • dotyczących reform, które mają 
A.- r * 10,10 -W wewn<lrznym stanie półwyspu wscho- 

lego. lane ognisko polityczne gotuje dla Sułtana me- 
onlruvi wykazujący możność uorganjzowania w Turcyi 
au,uuu wojska chrześciańskiego, bez wystawienia na nie­
bezpieczeństwo islamizmu.

Onegdajszy bal w ratuszu był bardzo świetny, ale Ce­
sarstwo na nim się nie znajdowali. Cesarz i Cesarzowi 
znajdowali się węzoraj na balu u ks. Hieronima w P nlni. 
Royat Po sławnym balu danym w tym gmachu r 1830

= Ł p r i a w j ,en

procent bonów’ k arb ow ycM o 6 7 "^ że^ T p o m o ^ ' 0

LcgUymiści, którzy dotąd nie wierzyli w rząd narla- 
mentarski, krzyczą dzisiaj n i Constitutionnela  że na

w ers e tó w  !  J  t?k<e 08 now ^ ^ o rg a n iz a c ją  uni­w ersytetów , chociaż reorganizacya ta , dotąd tylko n ro -
f k5 na> nie m5ś,i wca*e niszczyć zasad położonych 
r 1850 przez prawo Falloux. Univers pokazuje s i ,  0 -  
ględmejszym 1 nic nie mówi. Legitymiści, ufni w intrygi, 
wróżą Napoleonowi III. bliski koniec, ale wróżby ich sę 
za bardzo oklepane, aby im można łatwo uwierzyć.

Onegdaj um arł p. Blanqai, ekonom ista, professor  bon - 
serw atoryum  sztuk i rzem iosł i dyrektor szk o ły  handlo- 
wdj. Jest lo Wielka strata dla Francyi, którój by ł ozdoba 
1 dla m iłośników ekonomii politycznói z którvm" 1 
Obcować. Zbyt ntrdo system atyczny ^ bvt
8 0  dowc,pny i obdarzony łatwośdą wysłówfen^ 2  * '  
Blanqui zostawi po sobie żal n i s W . i i  , ł  P*

ur . A y,s“ ; ;

W« "obok n ^ lr  I01" 1""*' w- k , ,>i  logii honoro- wej, obok pochlebnego listu od Cesarza.,

(Cer «  « r ,a n l « y  turecki# 26 styemia.
il J  n Dono8’ł e,n był niedawno o zaprowadzeniu

w obu Księstwach Naddunajskich przez rząd rosviski 
nowój modlitwy kościelnój.' Nie bidzie rzlczą M p ew J
w S l nt  »r0InaĆA|b! 'ie  ̂ l ę modli,w« '  °*yli raczój zesta­wienie kilku modlitw, skoro ich osnowa nie je s t bez bar­
wy potitycznój i zarazem  nadaje obecnemu sporowi m ie- 
dzy Rosyą a Turcyą jakoby cechę zaborczych wojen re ­
ligijnych. Modlitwa o którój m ow a, przełożona na jeżyk
romański 1 w tysiącach egzemplarzy odbita, rozesłana zo­
stała po wszystkich proboszczach i po klasztora h a?q a•

zwycięzką“ (Rogaciune de inmngere). Zajmuje ona'‘73  
stronnic 1 odmawianą być winna tak po mszy jak i we 
wszystkich innych przepisem objętych okolicznościach. 
Treść jój jest w krótkości następująca: Cna środku stół 
na nim Ewangelia, krzyż ś. i obraz, a ksiądz lub biskuó 
w ornacie). v

Gloria in excelsisu. „Imperator coelestis*. 9Trisa- 
rPaler nosleru. „Miserere“ 1 2  razy. „ Venite ore-  
Potóm następuje BPsalm zwycięzki Dawida* (w e­

dle culgaty); potóm „Gloria*, „Alleluja*, i modlitwa „za 
powszechne zbawienie prawowiernych, za powszechne zje­
dnoczenie wszystkich, za święty rządzący Synod, za ar_ 
cybiskupa, biskupów, księży i dyakonów. za najpobożniej, 
szego Samodz erzcę, Pana (Marele Domnu) i Cesarza 
Wszech Rosyj, Mikołaja Pawłowicza, za Jego nainahn 
żniejszą małżonkę, Panią 1 Cesarzową Aleksandrę Fieol 
dorównę wraz z jój “  d»ór i 8rini_ b .
Bóg d ,pom ógł i wszystkich m eprzyja c io ł j J J
stóp ich rzucw.

lyńjkiem, « terai1 priychodti nowa mpdlilwa umvilnia 
synod so.yj.k, u lo fo n ,, .  k,4t,j  ^  .(o ie ,, “„7, i , k !

gion
mus



-  ■ — . , W ie d e ń  2  ln tc iro  C. k .j ln y  agent konsularny w  S y -
ł>7vnień O p atrzn o śc i za odmesione z w y c ięz tw a , nastJP “JJc * . ie  p< p irj 8 n tz  w  u z n a n iu  chw alebnego p o s tłjp r-

oźniejsiejro S T jS S  1~~  L * „ , ot  history! re -

w olucyi w iedeńskiej 18-ł®  ro k u , o trzy m ał or er 
laznej korony 3 e j k lassy- —

świsty prąwoM«wny i „ F . - -  i Cesarza Wszech 
najpobożniejsiego jed y n o w łac izc^ .^  n„  wy
Rosyj Mikołaja faw łow icza t gniewu i „ędzy i od
bawić raczył 5 / .  ^ ^  dewidzialnych nieprzyjaciół, i 
wszystkich widzialnych i zawgze pokojem, zdro-
abyś Twoich wiernych . z ?nemj anio|y jld « N astęp u j 
wiem, {5>«ie® J j j ych śpiewów kościelnych używanych 
P n  r A r k w i  wschodnich, dalój odczytanym bywa us jp

p r i s f  s . p . .< .  “ « « -
’myśl: „Bracia, musimy dz.ękow ać^B ogułe u ś Łu_ 
ciężarny w Chrystusie , „Alleluja , tórnie litania za 
kasza „o dziesięciu trędowaty . N stąpnie idzie
Synod, Cesarza Cesarzows, armiS >to-ana Synod
znów druga modlitwa umyślnie p » e p  ^  Po ^  
za armią rosyjską . świetne jńj JJT ^  w ca|ym tym 
kiej przerwie gdzie śp evva(jJ. j  odczytaną bywa trzecia 
obrządku znaczny lorą zaprowadzona w kościele

.  l . l l .  F o r t u n a t  G ło w a o k i  do W i e d n i a .  P r z e w o r s k i  do

t r i : : : '. '. '; '. " - - ........... ...........................................................................................

Kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 4 lutego. Zapowiedziany na poniedziałek koncert 

fortepianisty p. Łabowskiego, odłożony być musiał dla nieprze­
widzianych przeszkód, na piątek*

_  Czytamy w Lwowskich Nowinach. .
Zapowiedziany u Jego Ex. Namiestnika ba l, odbył się w so­

botę z wielkim przepychem i świetnością. Zebranie było bardzo 
liczne, bo do pięciuset osób było zaproszonych. Z odleglejszych 
stron G alicji znajdowali się n* bala: Księstwo Sanguszkowie, 
hrabia W it Żeleński, hrabia Kazimierz Starzeński > przełożeni 
obwodowi pp. Bochyński z S try ja, Hoffmann z Kołomyi, An-Kte) p rze rw ie  g u z i e s p ^ ^  odczytaną bywa trzecia obwodowi PP. Bochyński z

obrządku znaczny bl0r^ ^ ^  ’zaprowadzona w kościele drzejowski z Złoczowa. Wszyscy wyżsi dostojn.cy duchowm, 
d łu ższa  modlitwa za Ces? ^ 8 ^ j  ,,  . . .  noworuj„c się I woiskowi, urzędnicy, obywatele miejscy, nawet i artyści muzycy. 
„ « c k » -r» 8, j Skim p r w . i i l j .  po " i ,  *
M niektóre p m j h M l  .Z o T i  ć̂ ry n T C ed eo n .7 k r« l. l i - J o g . M cci, r .»  W itotanfa  ,ąko a „ ;

M ojiesia p reec iw  . nhrnnv  ’ Iw ia l l i  n raw oslaw itó j wiary 1 gojący taficami o tn o ra jl go * J4 kr. Namiestników,, 
w ida  odnosi Się do obrony świętej prawos J '  I B J Vodrvla tańczył z hrabiną Namiestmkową.
n-zez’ n ajp o b o źn ie jszeg o  jedjnow ładzcę i Cesarza Wszech harzew icz  piś! ws g hr* b iankł Lewicką, polkę z P. Skrzyń- 
Ropy! Mlkołaia Pawłowicza, przeciw nieprzyjaciołom J J ,  1 Pot m a czy Ru90Ck ą , z panną Turkulówną i hrabiną

lu i i r le l  m ów i o ^  *  - r *
p rz y ja c ió ł ltd. Teraz dop Wyrazy: „D aj O L k i , iż szambelan w imieniu Arcyksięcia angażuje i do ko
a W  końcu  zamiast „ l i t , ® ' " d . ’ Vaim i Cesarzowi wprowadza damy. W ieczerza była o pierwzzćj. T rzy ustaw iono
Panie n a jp o b o ż n ie ^ e m u  SamOdZW M ałio n ce  ^  Cesarzewicz Jego MoAĆ ° ' f ™ X Vr*r pierwszym na dz.e-
Wszech Ro..y] M.kołaiowi ra; : ^ CZAleksa„drownie F ie o - \ BJ  osdb zastawionym, między' J . Ex. N am iestn ików ,a  księżną 
najpobożniejszej Pani l Ce>arzovt ej okojne życie, Sanguszków,, Przy tym stole był J . Ex. lir. Namiestnik, feldmpr.
dorównie i dzieciom ich l' ' e ; ra P,m użycz im książę Schwarzenberg, hrabina Lewicka KajeUnowa, hrabina
Z d ro w ie , p o m y ś l n o ś ć ,  „ z b aw ien ie , w długie z Mierów Badeniowa, hrabina z Rzeczyckich Fredrow a, hrabia

« ę  p S r t s z J s t k S ,  pontyfikant wychodzi naprzód, Russocki W ł.,  hr. Kazimierz Starzeński. Przy d™K™ sto£  
lata.* Fotóm  WMystKiem, p J  J na w szy stk ie  I zajęły miejsce damy, przy trzecim same prawie panny. Po skoń
podnosi krzyż Ś W . ł M°g 08*av * obecni przystę- czonćj przez damy wieczerzy zasiedli przy tych samych stołach 
cztery Strony świata p o c z t J  * . .oino od- mężczyzn!. Cesarzewicz jeg o  Mość tańczył bardzo wiele, rozma-
pują do pocałowania krzyża. Modlitwy y ]ą g I ^  ^ pan;am; iywo ; dopińro o pół do czwartój bal opuścił.

" S S  i p o « " e g »  o b tw d a  d o ,k .„ . l »  do |  bjowe p.0 •frT&.V^S'jTZL)
, “ " J  lastó s.w anego , n i.  po .M tan , o g r,m - 
czone na sam e tylko zdobyte p row ineye  nad.d.un8Jŝ ’ ®_ 
każa się one tóm silniejsze i z większyin dla oręża ro­
syjskiego skutkiem po prawym brzegu Dunaju, im pe- 
^ ___..iw . raiioriine snotvkaia się tam z po-

Kurs Daoierów publicznych i pieniędzy
ł i U L J l  p a p r c i j u ' v  e  ,  d t t i a  4 3 0  / „ l e y o :  -  M a u l i k l

W iedeń. Hurta Ulegr Pf 781/ , .— Metaliki 4-pr. 71'/,. —
5-pr. 89' / , . -  Metal,k. 1 , ^  , 9Vj „ ci^ n. _
4-pr. i  18&0 r. 92. — * /a P Londyn 12 kr. 26. —
■ 1830 r. »W), 30*. — 1Z90 _  Akcje kol. żel. póln.
Paryż 160. — Akoyo Bankowo HO1/..
Kerdyn. **0. -  Pożyczka » r. W. A. 0 7 /,,., «». ..
O.t-Oonau Uampfseh. 6091/,- . . R, , ,  .  coa, _

K ; „  t o k o w r t i i.«v
e„ i . „  « . . . .  t o . j .  M. 1 0 « > -  ,,7 '1? * " 2oL “  ’* £  i>

u . C * . " o ,z . p b t . . ,  . . . .

K m 0« i r f o S i > ‘ó e - b  i £ v ł ' ' i a a i a i  “ V , - " ? " ; 'I* 1' -'
A k cje  Banku wiod. l* 9 i._ A k c y e  kolo. zol. ^  -

Agio od zło ta  31’/,, od srebra  * 5 . - 0 b l ig .  uwoln. grnnt. 88. 
K urs w ro c ław sk i » dmą 3 lutego. Banknoty anstr. 79 /,, i . 

Banknoty poi. 03 V4 d. — Listy zastaw ne polskie dawne 91 /, ż.
n» i. _  Listy zastawno poznańs. 4-pr. 103 /, ż .. — dto 

31 _pr pa'*/ i . — Kolej Krak.-górno-szląska 87'/, ż.

Przegląd Polityczny.
K orespondencya A u strya cka  ogłasza następujące de-

1,6T o n d y n t g T w i e c z ó r . I i b a  n i ż s z a  z a jm o w a ła  s i ę  d z i-  
. _ y  . i . . j . i n n n a i t n *  w  k o ń c u  w c z o r a j s z e

Lśonaun mqo w icw ui*    * * . ,,
siaj układem porządku dziennego; w końcu wczorajszej 
dyskusyi oświadczyli lordowie Aberdeeni . RubmII. * a - 
nowczo, że książę Albert me mięszał się antikons ytu 
oyjnie do polityki zagranicznój. Oświadczyli prócz tego, 

. waaunmnwfll w skutku meDorozuimenia,

an o a z n a ^ -v  -*v > * -
pięknym gustem. '  Panienki biało po większćj części u b ran e ; 
przytćm kilka niebieskich i różowych sukien. Na głowie po 
wielkićj części białe kwiaty i »«kme spodnie atlasowe. W kwia­
tach , jak  to w ostatniem sprawozdaniu o modach donieśliśmy, 

syjskiego sk Utk.em. p o  p r jw ,™  p0_  I wiele i tych i łrebmych liści i prążków. M ię d z y Ja n a m i naj-
w n ie js z a , źe  sym patye  reJig:j  p J  J ł  f t zasem  większe wraienie 9prawiła piękna postać księżniczki Sanguszko-

r B S S S T i  K C S i  w  ś ; i t
szcze  sw oje j rodow ó j i P ^ l ^ ^ ^ t  rA ń ić i j  M ó w i,, |  bawiły za granicą, odznaczały s,ę szczególnie pięknym
re lig ią  a n aro d o w o śc ią  um , w 1 i bardzo gustownym, a przytćm bardzo pojedyńczyin ubiorem.

ze lo ra  ra u n e rs io u  l o . j g . —   •
które gdy zostało wyjaśnione, wróci, do gabinetu.

i 0ndun 2go w ieczór. W Izbie wyższej lord Claren­
don" na interpellacyą lorda Lyndhurst, czyli pierwotna 
nota wiedeńska komunikowana była pierwój Rosyi aniżeli 
Turcyi, odpowiedział, że projekt noty ułożony został przez 
Francyą, a następnie w niektórych punktach poprawiony 
został w intoresii Turcyi przez gabinet angielski. Izba 
niższa zajmowała się sainemi kwestyami finansowemi. — 
Do hr. Brunnow przybył kuryer z Petersburga,

P a ryż  Sgo lutego. C e s a r s k o -  rosyjski poseł p. de 
Kissielew dzisiaj jeszcze Paryż opuści.

Korespondent nasz wiedeński, którego tu częśc tylko 
listu jako do przeglądu należącą dajemy, pisze pod dniem 
3 b m : „Od Anglii i Francyi zależy dalszy obrót rze­
czy powtarzam, że jeszcze nadzieja niestracona, żeby

■ n _________________ n il notfltAP.T.IIVrh k r u k ó w  1110 —

desłać wkrótce tekst zupełnie odmienny modlitwy sa Ce­
sarza przepisanój w dawniejszych wojnach.

Osobliwa to rzecz jaki rozgłos w dziennikarstwie zra- 
lazła wieść płonna o wzięciu Syhstryi przez Rosyan. Czyż 
zapomniano, że w r. 1828 marszałek W iUpnstein bom­
bardował na próżno Syhstryę w dniach 2 1 3 totooida 1 
znaczne poniósł straty, 1 że następnego roku Sy i s t r y a

z a .  r »    m  w  r n c n  n P T A T .  K ł i r n d e  B  b © Z  W Y S t r Z a ł U .

asivcli D aw n y  z a  g r a n i ą ,  °
bardzo gustownym, a przytćm bardzo pojedyńczym ubiorem.
W  Gazecie Lwowskićj czytamy następujący opis sukien poje- 

dyóczych:
Je j Ex. JW . hr. Gołuchowskiój suknia biała krepowa, ozdo­

bna falbanami, bogato (zielonemi) peliami i złotem haftowane- 
m i, te  podpięte bukietami z kwiatów zielonych ze złotem. Na 
głowie ubranćj a l a  V a l o i s  girlanda zielona ze złotem (1 
z srebrnemi winogronami prześlicznie spadającemi). JO . księ- 
żnćj Sanguszkowój suknia perłowa, adamaszkowa z falbanami 

1 t  • • / .   u f  o .  n L  n  „  ł  t  d v a d p m p m  V)TV-
uaruuw m  na rAt n ^vli<strvfl I żnćJ oanguszJtowej suKnia penuwa, V
zn aczn e  p o n ió s ł s tra ty , .  że  n as tęp n eg o  korJonkoWemi. N a głowie pióra M a r a b o u t ,  z dyademem bry
w p ad ła  R osy ano m w  rę c e  p rze*  zd rad ę  .  t o  W JllTM łlL lantowym _  K „ .J n ic M  Heleny S a n g u s z k o w ó j  suknia biała
W reszcie rz u t oka na  to p o g r p  ̂ I w ^ wjaty podpinana kwiatami białemi z śrebrem, z bertą w k^łia-
w v s ta rc z a  aby  sob ie  w y obraz ić  tru d n o ść , jak .eb y  p o k e -  I J Npa głowie kwiaty zc srebrem. _ ’ J W . „ Urabiów
n ać  trz e b a  p rzy  zdobyw an iu  tego w aro ^ .” e g °  j  Borkowskich hr. Rusockićj suknia żółta koloru b o u t o n  d’o r
M iasto w o ło sk ie  KalaraSZ, zkądby  na -trojna wolantami, złotem i śrebrem przerabianemu N a głowie
w y p a d a ło , leży nad  o b szern e in  jeziorem u P girlanda biała a l’O d a l i . q u e ,  przerabmna złotem , 1
w yżój n ieg o  p rzez  o d e rw an e  ram ię  Dunaju . I na bukietami brylantowemu —  JW . hr. Lewickićj su
p oczy n a jące  się  pod w sią  Suganesti, a ciągnące P™ ”  |  ska ati a90wa) z dwoma wolantami koronkowemi; przód stanika 
4  d o b re  s tacy e  pocztow e aż do H irsow y, gdzie napowrót 1 brylanty naszyjnik także brylantowy. N a głowic u-
2 r z e k ł  s ię  j r ^ n  i° ^ v b s t% f  UtwOMyła™*^”  '  b * a°!^  * niórelT^^iebUskich r z a d k i ć j  piękności, przekładane |

w s ir z y m a t t t .  S y tu a c y a  j e » i  n a j w ) « 4 o j j u
pnia, lecz mogę was zapewnić, że gabinet tutejszy o za­
kłóceniu ogólnego pokoju jeszcze dotąd obawy niema. 
Powrót flot do Bosforu nadzieję przeciwną na*et powięk­
sza. Jest mniemanie, że nastąpił on wskutek tajemnych 
rozkazów, które mieli admirałowie wchodząc na morze 
Czarne. — Hr. Orłów widuje lu mało osób. Był wczo­
raj u księcia Metternicha. Misya jego jest dotąd okryta
głęboką tajemnicą*.

Korespondent nasz berliński pisze nam znów pod tą( sa­
mą datą 3go b. m. że o wyjeżdzie p. K sielew nie było 
jeszcze w Berlinie mowy, że nawet wiadomości ku poko­
jowi się skłaniały, a przynajmniój ku nie tak bliskiemu 
rozstrzygnieniu chwilowego położenia. Donosi bowieui
f / ________ * _ X «  w a o l i A i ln i a  n n u / i i  w v s / a / v  flO tO  QO

* ie m  D u n a ju  pod K a la r a s z e m  iS y b s try ą  utworzyła s i, 
w f e T k a  w y s p a , najmniej pół godziny konnój jazdy w po- 
p rz tk  wynosząca, rzeka znacznie tam szersza niż p 
wyspą Mokanu między Dijurdżewem a Ruszczukiem. Gdyby 
przeto Rosyanie chcieli wziąść Syhstryę, musieliby prze- 
dewszystkiem sprowadzić działa największego kalibru, 
n o s t a w i ć  m o s t  na B o r c e i  p o d  ogniem tureckim , wziąść 
u iv « n e  s z t u r m e m ,  m ie ć  w p o g o to w iu  c a ł ą  f lo ty l le  d la  Drze-
prawy przez Dunaj i z niej dopiero p o m o c ,

ozdobny w brylanty; naszyjm* . . 1----- J „ I
branie z piórek niebieskich r z a d k i ć j  piękności, przekładane . 
brylantami.— JW . Zofii hrabianki Lewickićj suknia t u l l e  i l ­
l u s i o n  o trzech tunikach, białemi peliami haftowanych. Gło­
wa ubrana w kwiaty białe ze śrebrem. W . Heleny T urkulo- 
wnój suknia biała krepow a, różowemi peliami ze złotem hafto­
w ana, i podobną frenzlą obszyta. N a głowie kwiaty różowe ze
złotem— JW . Michaliny hr. Badeniowćj 9Ukn.a różowa adama- 

.  .  1. n n r in in a n v o V i

rozstrzygnieniu euwuuwogu - ——
K reu zz tg , że gabinety zachodnie nową wysłaty no 
Petersburga, w której mają oświadczać, że w a r u n k i  poko­
ju podane przez Sułtana przyjmują za sweje własne i sta­
wiają je gabinetowi petersburgskiemu jako ultimatum kc e - 
Styi pokoju lub wo^ny, któraby tym sposobem znowu 
% Londynu i Paryża przeniesioną była do Petersburga. Na 
nieszczęście, podaje korespondent, wiadomość tę potwier­
dziła National Z tg  co jój prawdopodobieństwo niesły­
chanie osłabiło.

a e w s z y s iu i e m  s p r o w a u z ic  ułioto  ------J W  M io h a lin v  h r  B ad em o w ej su a iu a  ro zo w a aa a m a -
n o s t a w i ć  m o s t  na B o r c e i  p o d  ogniem tureckim , wziąść ( ■ • koronk' cu ,  p o d p in an y ch  ró żn o b arw n em l

„ s n a  s z t u r m e m ,  m ie ć  w  p o g o to w iu  c a ł ą  f lo ty l lę  d la  prze- 1 szkowa o fa lb an ach  koronkowy   . „ t n i a
wy pę " Dunaj i 2 e ió j  dopiero pomocą zdobywać . ró żam i. N a  g ło w ie  o d p ow iedna g  ’ g ;J .
prawy p c vlistryi a potóm samą tw ierdzę, k l ó r a  tuż ; e n  t u l l e  i l l u s i o n ,  p rz e ra b ia n a  • a g ło w ie  ia
n a p r z ó d  wały S je£y. Nadmienić tu jeszcze wypada, k w ia ty  ( i  p rz e ś lic z n e  b ia łe  a s try  * e  w ° sac )•— J W .  M arjri h r .

S !dnJtaZtniem T C Z 8S Y  Turcy zbudowali jeszcze pod Syli- , Karnickićj suknia z bialćj g ł a d k ą  
że ostatnie w okół nad rzeka, i że ta ze N a głowie biała i
nao n iicg io ... J zbudowali je szcze pod Syll- Karnickićj suknia z bialćj głaaa* j  _ _ v
że OStatniem. czasy  lu  ^  ^  nad J \ ta ze ' Na głowie biała girlanda ze sr e b r e m .-J W. baronównćj Lede-
stryą  cytadellę panującą fika 1 rer > u W  bia,a Q trzech falbanach a la  B a y a d ć r e ,  w pasy
w szech stron ro z leg łe  m a j  q 1 niebIeskie ; 8rebrne. ______________

Ostatnie numera rzą g  .  dia pewnśj liczby u rzę- 1 »  1 i,» ii do K rakowa- °* ""** 2*° ia d“*»3go lutego,zamieszczają nagrody i pochwały h j y rzę . P rzyjechali d® ^ * “° w a . Jara„  w awrłeBie' piwo4aki
dników podrzędnych tudzież oficaró »n  . J .  P1°m°g h  J a n  B orzycki • y ( p o m a ra d .a . A ndrzej S tro iń sk i

do sprow adzenia pewnej części korpusu u ^ a n a -  Ł * '  Wilhelm Miketta * ^ " T n d w f k  i i w ‘ “l i M T*r#
Stępnie wyroki za nieposłuszeństwo JJJJ ków « ^  Zawalkiewi„ aeLwowa. Lndw.k Jawor.kl .T .r -
z małej W ołoszczyzny którzy trzymali stronę rcyi. >owa -------------- ----------------------
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anie ostaunw. _
Urzędowy Dresdner Journal podaje również depeszę

0 nastąpić mającym wyjeżdzie p. Kisielewa, oraz żo od­
powiedz względem flot doręczoną została panom Brunnow
1 Kisielew, czego także domyślać się każe L  Indep. 
Belge i Debaty. To co pisze o treścitej odpowiedii IJret. 
J o u rn a l  zgadza się z podaniem naszego paryzkiego ko­
respondenta w liście powyiej umieszonym.

D ebaty  dodają jako pew ne, że Cesarz Wszech Rosyi 
odebrawszy protokół z dnia 5go grudnia poparty przy­
zwoleniem nań Porty, jakoteż usilnenn naleganiami aby 
przychylue znalazł przyjęcie, oświadczył, iż żadnego tłu ­
maczenia względem tej komunikacyi nie uczyni, dopóki 
nieodbierze zada*siniejących odpowiedzi względem osta­
tnich kroków przedsięwziętych przez mocarstwa morskie.

Floty sp rzy m ie rzo n o  prawie ca łk o w ic ie  wróciły do Bei- 
kos, tak donosi depesza telegraficzna bióra berlińskiego
bez daty. . . .  .

Z nad Dunaju piszą pod datą Krajowa 29go stycznia, 
iż z Boleszti dniem przedtóm wyszedł silny rekonesans 
rosyjski. Przednia straż rosyjska i centrum korpusu jen. 
Anrepa ruszyły ku Kalafatowi, około 7mój rano ucierano 
się z forpocztami tureckiemi i zsjęto ich stanowisko na 
linii od Radowanu, przez co Turcy ćwierć mili gruntu 
postradali. Również pod Cetati Rosyanie mieli się posu- 
nać ku Kalafatowi._______________________________ —

Do d r i i io jw e go H a n a ro  d o ł3o ia  D odatek.

A n to n i C z a p lin k i  z a r z u c a  d ru k a rn i.
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i l l f i W I .

Ad G N. 60673. C o n c u r s .
Znr Verleilinng des A potheker-Personal-B efagn sses zu Skala,

C zorłkow er K reises, wird hiemit der Konkurs bis Rade Hornung 
1854 cróffnct.

Die Bea’crbei u/n dieee Personal-Gerociitsam e liaben lhre Gcsii- 
ehe, verseben mit den Zeuguissen uber die phsrm aceutischcn L eh r- 
Jahre und die Sorviorzeit, mit dem Diplotnc fiber das , an eincr in - 
landischen Hoehschule orlangte M agisterium der Pharm aoie da 
mit der Beurkundung ilires m oralischen V erhaltens, so wie end)' h 
mit der N ichw eisung der ihnest 7 3  Gsbate stehenden znr E -r  h 
tung oiner Apotheke nfithigen M ittel, inuerhaib der'feste^satl*! 
K onkurtfrist m itlelst des betrrffenden k. k. Kreisam tes bei dics/m  
k. k. Landes-Guberniam  einzubrmgen.

Vom g a liz . k. k . L an d es-G ab ero iu m .
Lemberg am 28 Dezember 1853 (5 5 -3 ]

n . 677. K u n d n i a c h u n g .  (103)
Zu Folgę W eisung des hohen Finanz-M inisterium s v. 5. d. M

ź l i r r y s
, 8 ‘9 gehf " " 7 nn vo“  2- November 1851 om-
fo  V J  7  IQ n .n  g M f die h- v- Verlautburung vom

Oktobe' v - n  L  ń " r  allgemeinen Kennteiss gebraeht.
^  k . „ 1 2  i ? - k- 0 “be™i»l-KommiS*ion.Krakau fun 12. Jan n er 18.54.

F ranz  G raf Mercandin 
k. k. L andes-Prasident.

betreffend d ie E m zieh u n g  d e r  kónigl. preuss.
Darlehens-Kassemcheine.

In V e.folg uoserer Bekanntmachung v. 13. September d. J . w c- 
gen Aasweisung neuer Kassenanweisnngen bringen w ir h ier noch 
zu r offentl.ehen Kenntniss dd. v. 2. Janner v. J . ab , anoh die nooh 
um liufonden D arleheni-K assescheine v. 15. April 1818 gegen ncue 
K astaanweisungen v. 3. November 1851 werden nm getauscht wcrdcn.

Die Innhubor Joner Darlehens-K assenscheine werden daher auf- 
g e fo rd ert, diese v. 2. Jan n er k. J . ab , cntw eder bei der Kontrolle 
der Staatspapiere O ranienstrasse N. 92 P a rte rre  reoh ts , oder 

in den Provinzen bei den R egierungshanptkassen , oder bei den 
von der kónigl. R tgicrungen bezeiehneten K re ń -  oder Spezialkassen.

zu priisentiren, und dagegen ncue Kassen-A nweisungen v. 2. No­
vember 1851 in Empfang zu nehmen.

Das Gesohaftslokale der Kontrolle der Staatspapiere wird zu 
diesem Zweoko in den W ochentagen von 9 bis 1 Uhr gedffuet sein. 
Dieselbe kann sieh jedoch wegen des U m tauichgeschaftes weder 
mit P rivatpcrsonen , noch mit Iaetituten oder Spezialkassen in 
Sohnftw cchscl ein lassen , sondern wird alle ihr von A ds k  a rts  auf 
anderem W ege ais durch die R egierungshsufitkasse zugehenden 
D ar.ehans-K issenscheine den Einsendern au f ihro Kosten zurfiek- 
schioken.

W enn fibrigens alte Kassen-A nweisungen und D arlchenskassen- 
scll ine rugloioh zmn Umtuusch p ra -en tirt werden sollen, so mua-
w er den V° n P*piarcn durch aus von e inander g e tren n t

N .ch Ablnuf von Neuo Monaten wird ein praklueiv Termin an - 
beraumt w erden, nut dessen Eic.tr U alie nooh nicht e i r g Z f e r t e  
Darlehenskassascheino ungdtig werden. s  r io

Berlin ara 2. Dazrmber 1853.
hi/nigl. preuss. U .uptverwaltnng des StaatsschuM en.

Nathan mp. Rolcke mp. G am et mp. Nabili mp.

ek ten  S teuer A cht O łfizials-und Sieben A ssistenten-S tellen  pro- 
visortsch zu  besetzen.

V on den O ffizialen , welehen in  der X I. D iatenklasse stehen 
werden zwei 5 0 0  fl., d rei 4 5 0  fl. und drei 4 0 0  fl. G e h a ltb e -  
z ie n e n ; von den A ssis ten ten , welcke in der X I I  D iatenklasse 
s te h en , w erden zwei 4 0 0  f l., zwei. 8 5 0  fl. und drei 3 0 0  fl. 
G ehalt beziehen.

D iese Offiziale und A ssistenten  gchflren in den C onkretal- 
Status d erS teu eram terim G eb ie th e  d e rk . k. S teuer-D irection  fQr 
K rakau und das westliche G alizien, iii welchem sie d e r R eihe 
nach vorrticken.

D ie B ew erber um diese Stellen  haben ih re  gehórig  belegten
Gesuche ,m vorgeschriebenen W ege bis zum 2 1 .F e b ru a r  1 8 5 4  
bei der k. k. S teuer-D irection  in  K rakau  einzubringen, und da- 
rin  fiber die zurfickgelegten S tu d ien , dann fiber die bisher ge- 
leiste ten  D ienste und die erw orbenen K enntnisse im  S teuer- und 
Rechnungsw esen fiber ihre M oralitfit und fiber die Kenntniss 
der Landessprachen sich auszuw eisen , und zugleieh auch anzu- 
g e b en , ob und die welchem G rade sie m it einem  oder dem an - 
deren Beam ten d e r ,  de r k . k. Steuer-D irection  in K rakau  un- 
terstehenden  B eh ó rd en , K assen oder Steueram ter verw andt oder
verschw agert sind.

K rakau am 21 . Ja n n e r 1 8 5 4 .

D e r k. k. Landes-Pr&siden 
und C hef de r S teu er-D irec tio n ,

________     B ranż  G raf Mercandin.

Diese V erlosungen werden zu Fo lgę  w e;
nanz-M inisterium s vom Sten 1. M. Z .S 1 6 4  d?r  hohen F i '

, ‘ • m 't  dem B ei-zur Offentlichen K enntniss g eb raeh t, da'ss 
reriosten M a.land-M or/za-Com o-Eisenbahn - Obli ^

N. 67. K o n ^̂ l l I ■ S - K u I l d l l l a c l l U l l g ■ .  (9 8 )
Bei den Kroisbehórdou des westl.chen G ab.ieus siud fur die Bc- 

sorguog der Angelcgeaheiten der directen Besteuerung zwei S teuer- 
U u term sp ek to rss t^eu  und zw9P cine ,nit dem Goh#lte
700 fl., eme m .t dem Gehalte Jahrlicher 600 #. provisoriseh zu be
86tZCO.

Die S teuer-D nterinspektoreu stehen in der IX. D iatenklasse und 
haben den R ang ™n Finanz-D irem ions-K oncipisten.

Die Bewerber um d.ese Stellen haben ihro gehfirig belegten Ge- 
suohe .m vorgeschriebenen W ege bis zum 21. F ebruar 1854 bei 
dem Prasidium der k. k. Steuer-D irektion in K rakau eiozubringen 
und nebst den allgcme.ncn E rforderu i.sen  zum E in tm te  iu dem 

T l  gutem Er folgę zurfiekgelegten Juridisoh-poli-
tisohen Studien , die kenntniss der S teuerverw altung, und der L an- 
aessprachen nachzuweison.

Ausnahmsweiee konnen auoh solohe Bewerber beruoksiohtiget 
f ' 8- J'J[‘<*l“ch-politi8chen Studien zu besitzen, ihre 

fum v  ° ? ,.d!e S te«orverwaltong bcwahrt oder daroh
haben er>vei1 ,n*  81 en ^ a ta s tral-Operationon sich ausgezeicbnet

Zugleieh haben die Bewerber anzugeben, ob und in welchom 
Grade sie mit einem oder dem andoren hierlandigen F inanz-B eam - 
ten verwandt oder verschw agert sind

Krakau am 21 Jan n er 1854.
Der k. k. Landes-Prasident 

 nnd Łhef der  Steuer-D ircktion Frants G raf Mercandin.

( 6 0 ) Kundniachunof. ( 3)

n. 677. O bwieszczenie. c»03)
W  skutek polecenia W ysokiego e. k. M nisterstw a Skai bu z dnia 

6 b m Nor 21,109 M. Sk. K missya Gubernialna następujące o - 
głośzenie k ró l-p ru sk id j Adroinistracyi długów Pań-tw a z dnia 2go 
*. m. wedle k tór go od dnia 2go stycznia b. r. poczynano pruskie 
bilety kassowe pożyczki z dnia 15 kwietnia 1818 oheonie w obirgu 
Joi zczc znajdujące się, na nowe bilety kassowe z d. 2go listopada 1851 
zamienione zostaną, odnośnie d o tu te j-zrgn  obwieszczenia z dnia 19 
paż Iziernika r. z. Ner 19,340 do powszechnej podaje wiadomośoi.

Z c. k. Kommissyi Gubernialr.eJ.
Kraków dnia 12 stycznia 1854 r.

Franciszek Hrabia Mercandin
Prezydent c. k. Rządu krajowogo.

O głoszenie  
tyczące się  ści^gnienia z obiegu pruskich biletów  

kassow ych pożyczki.
W  dalszym ciągu ogłoszenia naszego z dnia 12go w rześnia r. b. 

tyczącego się puszczenia w obieg nowych biletów kassow ych, poda­
jem y nfiiejszóm  do publioznćj wiodomoś.ii, że od dnia3go styoznia 
r. pr. równie i bilety kassow e pożyczki z dnia 15 k r ie tn ia  1848 
jeszcze w obiegu będące, na nowe bilety kassow e z dnia 2go li­
stopada 1851 wymion ane będą.

W zyw a się przeto posiadaozy takich biletów kasso w y ih  poży­
czk i, ażeby je  cd dnia 2go stycznia r. p. albo

Przy kontroli papierów skarbowych w ulicy Oranien Ner 92, na 
dole po prawój stron ie, lub w prowincyach przy kassach głównych 
rządow ych, lub w kassach obwodowych i speoyalnych przez k ró ­
lew skie Urzędu wyznaczyć się m ających, zaprezentowali i w miej­
sce ich nowe bilety kassow e z dnia 2go lietopoda 1851 przyjęli.

Lokal czynności kontrolli papierów skarbowych otw arty będzie 
aa  ten cel w doiach tygodniowych od 9tej do ls ró j godziny.

W spommony Urząd kontroli nie może wzgledem w jm iany ani 
e osobami pryw atnem i, ani też z instytutam i lub z specyalnemi 
kassaroi w piśmienny korespondcncyij wchodzić, lecz przeciwnie 
w szystkie nio przez assy  głów ne  rządowe Jej do wymiany U8de- 
s łan e  bilety k6.8S°z™’ “ “bu*.raJ ł cym takowe na ich koszt zwróci.

Jeżeli z rosz ą 1 ° y  kassowo i bilety kazsowo pożyozki
równocześnie do wymiany prezentowane byó m ają , w takim razie 
obadwa gatunki papierów udz.elonc byó musza.

Po upływie 9oiu mics,^ 7 , v* tkiV b fd li® term in prekluzyjny. 
z rozpoczęciem którego ^ ^ ^  J^ zo z e  „ io złożone bilety kas- 
sowe pożyczki za nieważne uznane zostaną. 3

Berlin dnia 2go grudnia 185J r.
K rólew sko-pruska główna Ad“ ~ o y a  długów Państwa. 

(8 -8 )  Natan, no icne . Gamet. Nobili.

n .  6 6. Konkurs Knndmachung. (97_ 3)
B ei den K reisbehfirden des westlichen GaKziens Bind z a r  j j e.  

sorgung der Bechnungs-Geschfifte bei der V erw altung  de r Ui-

, [N . 63 0 )  Bei der am 2 ten  Ja n n e r d. J .  in Fo lgę des a. h.
. Fa ten tes vom 21 ten  M arz 1 8 1 8  vorgenom m enen 2 5 2  V erlo- 

sung der a lte ren  Staatsschuld ist die Serie N r. 71 gezogen 
worden. D .ese Serie en tha lt B anko O bligationen z u  5 %  von I

' G3>4 6 3  his einschliessig N r. 6 4,6 2 3 im K apita lsbetrage I 
von 1 ,0 0 5 ,5 0 0  flr. und im Zinsenbetrage  nach dem herabge- 
setzten  F is s e  von 2 5 ,13  7 f. 3 0 kr. I>iese O bligationen wer- 
den nach dem B estim m ungen des a. h . F a ten tes vom 21 ten 
M arz 1 8 1 8  gegen neue zu dem ursprunglichen Zinsfusse in 

S n / 6™  Staatsschuldverschreibungen um gew echselt

e ner ist bei der an dem seloen T ag e  vorgenom m enen d rit- 
te r  V eriosung  der Serie de r zum B ehafe de r E inlósung der 
M ailand-M onza-Com o - E isenbahn ausgefertig ten  S taatsschuldver- 
schreibungen die Serie  L itt. J .  in welcher alle  m it diesem B uchsta- 
ben bezeiehneten S taatsschuldverschreibungen en thalten  sind, ge- 
zogen werden.

E ndlieh  w urde bei der h ierauf vorgenomm enen sieben ter V e r­
iosung de r M ailand-M onza-Com o-Eisenbahn-Rentscheine die Se­
rie  N r. 4 0 g ezogen , wobei auf die nachstehenden 50  N um m ern 
dieser Serie die beigesetzten gróseren T ie ffer entfielen:
N um m er 34  G ewinnst 1 00 . Num m er 652  G ewinnst 50.

—  61 —  1 0 0 .,  —  733 —  100 .
—  97 —  50 . —  891 _ _  3 0 0 .
—  1 2 6  —  2 0 0 0 . —  9 8 7  —  5 0 .
—  1 8 6  —  2 0 0 . —  1 0 2 3  —  50.
—  311 —  2 0 0 . ~  1 1 7 3  —  5 0 0 0 .
—  3 6 9  —  2 0 0 . 1 2 6 7  _  i 0 0.

4 8 8  1 0 0 . 1 3 6 4  —  5 0 ,
—  1 7 1 6  —  100 . ~  2 622  _  3 0 o]
—- 1 8 7 6  —  50. ~  2 6 2 3  _ _  i 0 o /
—  1 8 9 3  —  5 0 . 2 6 9 6    1 0 o!
—  1 9 9 6  —  50. ~  2 7 0 9  _  200-’
—  2 0 6 7  —  5 0 . —  2 7 5 5  _  2 00.
—  2 0 6 8  —  800 . —  2 7 5 9  _  6 0 \
—  2 1 4 9  —  100 . ~  2 8 3 9  _  8 00.
—  2 1 7 2  —  50. —  2 8 5 1    5 0 0 ’
—  2 2 1 6  —  1 0 0 . —  2 9 8 8  _  1 0 o.
—  2 2 6 9  —  300 . —  3 0 4 0  _  50

2 3 0 4  —  2 00 . ~  3 0 8 3  _  5 0 0 .
—  2 4 0 0  —  50. 3 1 8 5    5 0 '
—  2 4 1 8  —  100, —  8 3 0 9  _  50
—  2 4 8 9  —  50. —  3 3 5 8  _  5 0 '
—  2 5 0 5  —  2 0 0 0 0 . —  3 3 7 8  _  1 0 o
—  2 5 1 6  —  300 . —  3 4 1 8  _  5 0 "
—  2 6 1 8  —  50. —  8 4 5 2  _  5 0 .’
A lle f ib r ig e n h ie r  n icht aufgefflhrten 8 6 5 0  N um m ern de r S e

rie  N r. 4 0  gewinnen 14 Gulden pe r Stflck, !

satze

der verlosten M ailand-M onza-Com o-Eisenbahn - O b l i t ^ f  
l te n  Ju li 1854 iei d e r Kasse des lom bardisch-venetian!schen
M onte m  Mai and, oder au f V erlangen  dem Glaubigers im N«? 
m en der M a.Under K asse von de r W echselhause M. A . R o th ­
schild m  Frankfurt a. M .; d ,e  R fickzahlung der zu der Serie

der Z  Sl  g r  l  en rt eiDe’ t beZiehung - e i 3e die Auszahlung 
der oben bezeiehneten Gewm nste a b e r v o n  t t  • , c . .

, schuldenkasse in W ien oder ffir R e c h n l f l ^ r "  ;
W iener W echselhause Arnstein e t E skeles einen M ' T  e*u
der V eriosung werde geleistet werden. ona n!lc

K rakau am 10. Janner 1854 .

F ranz G ra f Mercandin, k. k. L andea-P rariden t. 

Obwieszczenie.
P rzy  odbytem  w dniu 2 stycznia b. r. w sku tek  n a jWy iS2e„  

paten tu  z dnia 21 m arca 1 8 1 8  r. 2 52gim  losowaniu daw niej­
szego d ługu  państw a w yciągnięty został seryi numer 71 —  8e- 
rya  ta  obejm uje obligacye banku 5 °/0 od num eru 63 ,463  w łą­
cznie do num eru 6 4 ,6 2 8  w summie kapitalnój z łr. 1 ,0 0 5 ,5 0 0  
1 w summie procentowdj w edług zniżondj stopy złr. 2 5 ,1 3 7  

• 3 0 . O bligacye te  wedle przepisów  najwyższego patentu  zd . 
m arca 1 8 1 8  r. wymienione zostaną na nowe w pierwotnój 

stopie procentowej w mon. konw. uprocentowane obligacye d łu ­
gu państwa.

P rzy  przedsięw ziętem  w tymże samym dniu trzeciem  losowa­
niu seryj obligacyj d ługu  państw a na zakupienie kolei żelaznej 
M edyolańskidj - M onza - Como przeznaczonych, w yciągniętą n astę ­
pnie została  serya L it. J ,  w k tó rej wszystkie lite rą  tą  ozna­
czone obligacye długu państw a zam ieszczone są.

N akoniec przy odbytem później siódm em  losowaniu rentd™,
kolei żelaznój M edyo lańsk id j. M onza-C om o, w yciągniętą została
serya N  4 0 P ^ z e m  na następu jące  50  num erów tejże seryi
dom,eszczone większe numera wygrane, wypadły: J *

Num. 84. W ygrane i 0 0 . N um . 6 5 2 . W ygrane 
100 .

50.
2 0 0 0 .

2 0 0 .
2 0 0 .
2 0 0 .
1 0 0 .
1 0 0 .

50 .
50 .
50.
50 .

8 0 0 .
1 00 .

50.
100 . 
so o .
2 0 0 .

50.
1 0 0 .

50 .
2 0 0 0 0 .

3 0 0 .

■nr . •  . —  a a u z .  —  5 0
W szystkie inne tu  w yszczególnione 3 55 0 num era seryi N ur 

40  w ygryw ają po 14 z łr.

Losowania powyższe w skutek  rozporządzenia W ysokiego c. 
k. M inisterstw a S karbu  z dnia 3 b. m. N r. 1 6 4  M. S. podają 
się do powszechnej wiadomości z tdm dodatkiem , że w ypłata 
wylosowanych obligów kolei żelaznej M edyolańskiój-M onza-Com o 
w m u 1 lipca 1 8 5 4  r. w kasie lom bardzko-w eneckiej w M e- 
dyolam e lub  na żądanie w ierzyciela w imieniu m edyolańskidj 
kasy, p rzaz  dom wekslowy M. A. R othschild  w Frankfurcie nad 
Menem, zaś w ypłata ren t do seryi N r  4 0 należących, czyli wy­
p la ta  wyż wyszczególnionych wygranych, przez uniw ersalną kasę 
długów  państw a w W iedniu, lub na rachunek tejże  przez dom

e t w

Z c. k. Kom isy i G ubernialndj.
K raków  dnia 10 stycznia 1 8 5 4  roku.

Franciszek Hrabia Mercandin,
Prezydent c. k. R ząd u  krajowego.

61. 
97. 

1 26 . 
■ 1 8 6 . 

8 1 1 .
- 3 6 9 .
- 4 8 8 .
■ 1 7 1 6 .
■ 1 8 7 6 .
■ 1 8 9 3 .
■ 1 9 9 6 . 

2 0 5 7 . 
2 0 6 8 . 
2 1 4 9 . 
2 1 7 2 . 
2 2 1 6 . 
2 2  6 9 . 
2 3 0 4 . 
2 4 0 0 . 
2 4 1 8 . 
2 4 8 9 . 
2 5 0 5 . 
2 5 1 6 . 
2 6 1 8 .

73 9 .
8 9 1 .
9 8 7 .

1 0 2 3 .
1 1 7 3 .
1 2 6 7 .
1 3 6 4 .
2 6 2 2 .
2 6 2 3 .
2 6 9 6 .
2 7 0 9 .
2 7 5 5 .
2 7 5 9 .
2 8 3 9 .
2 8 5 1 .
2 9 8 3 .
3 0 4 0 .
3 0 8 3 .
3 1 3 5 .
3 3 0 9 .
3 3 5 8 .
3 3 7 3 .
3 4 1 8 .
3 4 5 2 .

50
100

3 0 0
50
50

5 0 0 0
10 0

50
3 0 0
1 0 0
100
2 0 0
200

50
8 0 0
500
1 0 0

50
5 0 0

50
50
50

100
50
50

[N . 2 4 ,8 7 2 .]  B ei de r am 1 6ten D ezem ber d. J .  vorgenom ­
m enen V eriosung deutscher Mfinzscheine, ist die Serie B uch- 
stabe R . 7. de r Scheine ii 10 kr. gezogen worden.

H ie m  ch kann je d e r  m it d e m  B uchstaben R . 7 . bezeichnete 
deutsche Mfinzschein a  10 kr. vom 1 6ten F eb ru a r I 8 5 4  an- 
gefangen binnen 2 M onaten gegen sechs K reuzer in Silber und 
4 K reuzer in K u p f e r s c h e id e m f ln z e  b e i  der dazu bestim m t 
Verw echslungskasse in W ien (Sm gerstrasse, im  Baukoneba.nd6 '! 
und bei d e m  Landeshaupt- (E in n ah m s-) Kassen in don u
landern um gewechselt werden. den K ron-

UiW gens werden diese verlosten Mfinzscheine nach A blauf

n .  W d  , » M g ,  w e :,» n8



Dodatek do Czasu.

vom  j  9 ten  1. M . Zl. 2 0 ,6 5 2  F .-M . zur
g e b r i H ’h t .

K rak au  am 23 ten  D ezem ber 1 8 5 3 .
Franz G raf M e r c a n d i n ,

Offentliehen K enntniss

r. losowaniu 
została  serya

k. k. L andes-P rS siden t

O b w i e s z c z e n i e .
P rzy  przedsięw ziętćm  w dniu 16 g rudnia  b. 

niem ieckich biletów  zdaw kow ych, w yciągniętą 
L ite ra  R . 7. b ile tów  po 10 krajcarów .

"W edlu" teg o  może każdy niemiecki b ile t zdawkowy po 
krajcarów '7 l ite rą  R . 7. oznaczony, od dnia 16 lu tego 18 5 4  
p o c z y n a j ą c ,  w przeciągu dwóch miesięcy na  6 k ra jcary  w sre­
brze  » 4 krajcary  w monecie zdawkowój miedzianój w prze- 
znaczonój na ten  cel do zm ieniania kassie w W iedniu  (8 in - 
gerstrasse  w gm achu bankow ym ) i w kassacb głównych k ra ­
jow ych (kassach poborowych) w k ra jach  koronnych być wy­
mieniony.

Z resztą  przyjmowane jeszcze będą zam iast gotówki wspom- 
nione wylosowane b ile ty  zdawkowe po upływie powyższego te r ­
m inu odpowiednio niewylosowanym  we wszystkich publicznych

kassach.
Co niniejszóm  w skutek rozporządzenia wysokiego c. k. M i- 

nisteryum  finansów z d. 19 b. m. N. 2 0 ,6 5 2  do publicznój 
podaje się wiadomości.

Kraków dnia  2 3 grudnia 1853 .
Franciszek h rab ia  M ercanditl, 

f i  3 1 7 -3 )  P rezyden t c. k. R ządu  krajow ego.

N . 7 6 5 6  S. Kundmachung. ( 1 0 1 - 2 - 3)
L au t D ekretes des k. k. U nterrichts-M inislerium s vom lO ten  

D ezem ber d. J .  Z. 12 , 82  8 haben  8. k. k. apostolische M aje­
sta t m it A. H . E ntsch liessung  vom 2 ten  d. M ts v e ro rd n e t, in 
de r S ta d t  K rakau ausser de r bereits  im  Schuljalire 1 8 5 2 /3  e r  
offneten, nocli eine zweite H auptschule  von drei K lassen nebst 
einer (V o rb ereitu n g s) E lem entark lasse  zu e r ric h te n , dereń  Er*- 
haltungskosten vorlaufig aus dem  offentlichen Schulfonde bestrit- 
ten  w erden sollen.

D iess w ird m it dem  Beifugen zur allgem einen K cnntniss ge- 
b rach t, dass der Z eitpunkt de r E roffnung dieser Schule nach- 
trag lich  werde bekannt gegeben werden.

V on der galz. k. k . Landesschulbehórde.
L em berg  am 31 D ezem ber 1 8 5 3 .

n . 7656 s. Kundmaehung'. (102-2-3)
A n  d e r  in  d e r  S ta d t  K ra k a u  n eu  zu  e róffnenden  zw eiten  

H auptschule  sind folgende L ehrerste llen  zu bese tzen :
a )  d ie Stelle  eines L ehrers de r 3. K lasse m it dem G ehalte

ja h r l i c h .................................... 4 0 0  fl.
„ „ „ de r 2. K lasse m it dem Jah resg c-

h a ltc  v o n .............................. 4 O O fl
d e r  1. K la s se  m it  dem  G e h a lte
v o n ............................................  3 5 0  fl

•n  „ „ de r E lem entarklasse m it
„ „ „ eines Schulgehilfen m it

b )

c)

3 0 0  fl 
150 fl

und haftungsfreyen óflentlichen Staatspapieren , die nach 
dem B orsew erthe d e s , dem E rlag stag e  vorhergehenden 
T ag es zu berechnen sind e rleg t habe.

E in  auf die obengedeutete  A rt ausgestelltes Offert muss vom 
Offerenten u n ter A nsetzung seines C haracteur und W ohnortes 
eigenhfinding g e fertig t sein.

A uf Offerte, welche den vorstehenden V orschriften  n ich t voll- 
staudig entsprechen, w ird  k  ne R ucksicht genomm en werden.

Die ttbrigen allgem einen und besonderen B ed in g n isse , P iane 
und K ostenUberschlage kónnen wahrend der vorgeschriebenen 
A m tsstunden, m it A usnabm e der Sonn- und F e iertagen  in der 
hierortigen  K reisam tskanzelei eingesehen werden.

Vom  k. k. Kreisam te,
K rakau  am 2 1 tcn  Ja n n e r 1854.

ćy „  » n  n

e) r> n « ”
jah rlich .

B ew erber um diese D ienstposten haben  ibre m it den N ach- 
weisungen liber ih r A lte r ,  S tand, R elig ion , zurOckgelegte S tu- 
dien, Sprachkenntnisse, M o ra lita t, etw a schon gele isteten  D ien- 
s te ,  und Ober ihre B eschaftigung seit dem  A u stritte  aus den 
S tudien b e leg ten , eigenliandig geschriebenen G esuche, wenn sie 
im  Offentlichen D ien ste , m itte lst ih rer vo rgesetz ten  B ehorde, 
sonst ab er im Wege des bischofliclien Consistoriums, in dessen 
Sprengel sie ihren Wobnsitz baben, und falls sie im Krakauer 
G ebiethe wohnen, im W eg e  de r K rak au er VolksscW en- Ober- 
aufsicht langstens bis zum le tz ten  F eb ru a r 1 8 5 4  zuoberre ichen .

V on der k. k. galz. Landesschulbehórde.
L em berg  am 31 D ezem ber 1 8 5 3 . ________ _

css) Kimdmaclumg'. O 3)
[N . 1 9 ,4 7 4 )  D as h . M inisterium  des H andels h a t m it dem 

E rlasse  vom 4 ten  O k tober v. J .  Z. j  7,2 9 0 8. den B au der 
Z ollstrasse von K rzesław ice nach B aran in K rak au er K reise  be- 
w illig t. D ie  V eransch lag ten  K osten  dieses S trassenbaus b e tra - 
gen  3 2 ,3 1 0  fl. 45  x r. Cmze.

D ie pachtw eise H in tangabe des F rag lichen  S trassenbaus wird 
im W eg e  schriftlicher Offerte S ta tt finden , und zu r U iberre i- 
ehung dieser Offerte beim  K rak au er k. k. K reisam te w ird der 
T erm in  b is E nde  F eb ru a r d« J .  festgesetzt.

D ie  b is zu diesem T erm iue zu Uberreichenden Offerten, 
m flsscn: . . .
l te n s  wohl v e rsiege lt sein, und von A ussen den N am en, Cha- 

* rac tcu r und W ohnort des betreffenden Offerenten, so wie 
das B auobjek t enthalten .

2 tens, In  e iner solchen O ffe rte , muss der Prozentennachlass, 
um welchen d e r O fferent d e r Bau, gegen die zu G runde 
liegenden E inheitsp reise  ZU fibernehmen gedenkt, sowohl 
duroh Zahlen ais durch  B uchstaben deutlich ausgedrOckt 
erscheinen. .

3 tens, M uss der Offerent darin  a u s d r f i c k l i c h  erklaren, das er die, 
d e r V erhandlung  zu  G runde liegenden allgem einen und 
speziellen R edm gungen, d ie P lane  de r sum m ariscken Ko-
stenflberschlag, und wohl verstanden  h a b e , nn  a le da­
rin  en thaltenen Bestim m ungen und "V orschri t en pUn t  ich 
erftlllen wolle.

E em er is t anzugeben, ob und welche B auten  er 
feren t bereits constru irt ha t, und ob und  welche nza 
erfahrner Aufscher und A rb e ite r ihm  zu G ebothe ste  en, 

4 tens, endlichm uss der Offerent d ie am tliche B esta ttig u n g  erner 
S am n ilu n g s- oder L andeshauptkassa b e iliegen , dass der 
O fferent das 5 /„  V adium  von der oberwfthnten U iber- 
schlagssum m e entw eder im Baaren, oder in  annehm baren

( 4 0 4 )  W  IMIENIU ( 9 5 - 2 -  3 )
Je g o  C esarsko-K rólew skiój-A posto lskió j M ości

c e s a r s k o - k r ó l e w s k i  T R Y B U N A Ł
W ielkiego Księstwa Krakowskiego  

w ydał wyrok następuj%®y:
Działo się w Krakowie w domu władz sądowyoh przy 

ulioy Grodzkiej pod L. 106 na audyencyi publioznój 
o. k. Trybuoału Wielkiego Księstwa Krakowskiego, 
dnia 19 stycznia 1854 r.

W ydział I.
obeoni:

K a r w a c k i ,  s ę d z ia  p r e z y d u j ą c y .

Pieohowicz, za pisarza.
(podpisano) A. Karwacki. _  Pieohowicz.

W  sprawie portraktaoyi npadłośoi handlu Symohego Hirscha 
W achtla w Krakowie.

C. k. Trybunat.
Zważywszy, że pomimo ogłoszenia w pismach publicznych ode 

z wy tegoż c.k . Sędziego Komisarza z dnia 30go listopada r. z. Nro 
7334, niestawili sie n^tcrmmio zakreślonym do weryfikaoyi ich 
praw następni w ierzyciele, tojest: Heinrych Kafka z Berna, Józef 
Boschan i sy n , J. Taohs i synowie, Max. Kohn i syn z Wiednia— 
przeto , ,  „

C. K Trybunat
W edług art. 511 i 612 Kodeksu handlowego, oznaczojąo nowy 

termin dla wymienionyoh dopióro wierzycieli no dzień 20ty lutego 
r. b. godzinę lOtą zrana; zaleca, aby w tym terminie pod rygo­
rem artykułu 613 Kodekso handlowego stawili się w sali audycn 
oyonalnej c .k .  Trybunału W ydziału Igo przed tym ozosowym iSyn­
dykami, końcem poddania sprawdzeniu należytośoi.

Osądzono w I lnstancyi .
(podpisano) A. Karwacki. — Pieohowicz,

Zaleca i rozkazuje etc.
(podpisano) A. Karwacki. — Piechowice

^0n9)285 Kundmaehung. c*-»j
N a c h d e m  d a s  h o h e  k . k . H a n d e ls -M in is te n u m  m it  dem  E r la s s e  

Z . 1 7  2 0 8 - E .  v o m  'ii D e z e m b e r  v .  J .  d e r  z w ie o h e n  d em  D ir o k t o -  
rium  d e r  O b o r s c h le s is o h c n  B a h n , u n d  d e r  g c f e r t ig t c n  B e t r ie b s - D i -  
r e k t io n  go tro flfo n en  V c r e in b a r u n g  d ie  Q e n e h m ig u n g  e r t l ie i l t  h a t ,  
w o r d e n  v o m  l t c n  F e b r u a r  1 8 3 4  a n g e fa n g e n  b e i d er  V c r s c n d u n g  vo n  
F r a o h tg u tc r n  a u f  d er  o s t l ic h e n  S ta a ts b a h n  im  V e r e io s v e r k e h r e  m it  
B r e s la u  v e r s u o h s -  w e is e  ,n a c h s te h e n d e  E r le io h te r u n g e n  in  d er  B e -  
m e s s u n g  d e r  F r a c h tg e b u h r e n , u nd  in  d er  K la s s if lz ir u n g  d e r  zu
verfrachtenden Giiter ointreten: ... . . . . .

1. Die Frachtsatze der, fur den gegensc.t.gen Verems-Verkehr 
zwisohen Breslau und Krakau bestehenden zwei Tarifsklassen wer­
den ermassigt, und zwar:
in der lten Classe vou 13'/, Silbergr. auf 13 Srg. 
in der 2ten „ von 21 „ auf 18 „
bei der Kiifracht von G3 „ auf 64 „ pr WienerZentner,

2 .  D ie ,  in  d em  g e g e n w a r t ig  g e lto n d e n  K e g u la t iv  f ib er  d e n F r a c h t -  
g i i t e r - V e r k e h r  a u f  d en  b e z i ig lic h e n  B a h n en  b c s te h e n d e B e s t im m u n g ,  
d a s s  G iiter  d e r  l t e n  C la s s e  n u r in  g a n z e n  W a g o u la d u n g e n  v o n w c -  
n ig s t e n s  63 W ie n e r  Z e n tn e r n  (6 'O p r e u s s is o h e n Z e n tn e r n )  z u m T r a n s -  
p o r te  a n g c n o ra in en  w e r d e n ;  d a s s  so n a c h  IJ a a n tita tcn  un ter  55 W ie -  
n or  Z e n tn e r  d ie s e r  W u a r c n g a t tu n g c n  »u r II. T a r ifr i-C la g B e  g e h o -  
r e n j  i t i r d  fflr  d ie  F o lg ę  a n w g c la e s c n . TC» w ir d  s o m it  io  l l in k u n f t  d ie  
Menge dea  ftu fg ^ g e b e n e n  G a te s  a u f  d ie  B ea tim m u n g  d e r  T a n  fu -  
K la s s e  k e in e n  E in f lu s z  m e h r  h a b e n .

3. Ebeo so wird die, in dem bezogenen Rcgulativ bestchendeBe- 
stimmung: dass bei kleineren Frachtgfiterposten bis cinschliesshch 
5 Zentnern, in alien Klassen eine Zehnperzentige Erhohung des 
gesammten tarifmassigen Frachtbetrages einzutreten habe, aur- 
gehoben.

4. In die I. Tarifsklasse verbleiben wie bisher folgende Artikel 
geroiht: Asphalt, Ascho aller Art, Eyer, Getreidc cinsehlicsslich 
der Hilsenfruohte, Giaubersalz, Ilaringe, Knochen, (T h ier-) nnd 
Knochenmehl, Kooppern, Lumpen. Metalle (rohe unedle), Samercy- 
en, Sohwefel in Stangen, und Talg. Ausser den obigen haben ffir 
die Folgę die nachbonanoten Guter in die I. Tarifs-Klasse zu ge- 
hóren: Brantwein (auoh Brantweingeist), Erze (rohe), Farbehól- 
zor (mit Ausschluss anderer Farbestoffe), Fette (allert Art), Hanf 
u. W erg, Harze (gem eine), Kaffeh, Krmdo (gemeioo Bergkreide), 
Obst (frisches und gedorrtes), Pfener, Keis, Salz (Steinsalz), So­
da, va ein (ungarieohcr, in dor Bi°ntnnff von Krakau naoh Breslau; 
im entgegengesetzter Riohtung gehSrt dieser Artikel ia die II. Klas­
se ), Zuokor ond Syrup. . . .

Von demselben Zeitpunkte werdon in Gemassheit des Erlasses 
des hohen k k. Handels-Ministeriums vom 26Juny 1853Z 1806-E. 
auoh io dem Lokalfrachten-Tarife. ^cr  ̂ . 09i Staatsbahn,
jedoch ebenfalls nur versuehsweise nachstehende Erleichterungen 
ointrcten *

a) Die in dem Puokte 3 dieser Kr d®kap0upanf,lea, W, f rte BeSfiDż stigung hat auch fur den Looalverkehr zu gelten; es wird
namlich auoh im Lokalverkehre bc> kle!n̂ en Prachtguter-

. . .  . .  w ftpntoer dor oiener bei Gatern Je-posten bis einschlicsmg 5, *«'  hl von dem t„ ifal^ .
der Klasse ubl.ohe 10 p erzen W  h#b„  wer(Jon
s ig e n  G e sa m r a tp o r to , n ic h t  ® 8nn „ ni*  a _ M v s i o w k p

grudnia 1853 r. do L. 17,208 E ., potwierdziło zniesienie się D y- 
rekoyi górno-szląskiój kolei żelazndj z podpisaną Dyrekoyą, zatem 
od dnia Igo lutego 1834 r. następujące ułatw ienia, w drodze pró­
by oo do opłat od towarów, jakoteż ioh klassyflkaoyi w połąozo- 
nój’ przesełoe między Krakowem i W rocławiem , zaprowadzone będą:

1. Należytośó od przesełok towarów między Krakowem i W ro­
cławiem  oo do obydwóch klas opłat, zniżoną będzie Jak następuje:

I. Klasie z 15'/, sr. groszy w praskim kuranoio na 13 sr. gr. 
W  II. „  Z 21 n « na 13 „ „

przy przesełkaoh przyópieszonych z 63 sr. gr. prus. na 54 # n
2. Postanowienie objęte w Regulatywie dla przesełek towarów, 

że towary I. K lassy, tylko W oałowozowyoh ładugach, tojest naj­
mniej 35  otr. w. albo 60 otr. pr. wynosząoych do przesełki odda­
wane być powinny, znosi s ię , i nadal towary do I. Klasy należące, 
bez względu na ioh ilość, według tejże klassy opłaty obliczone będą.

3. Równie znosi się i to postanowienie wyżćj powołanego Regu- 
latywu, że przy obliozeniu nałożyłoś.i od przesełek towarów w ilo­
ściach m ałych, włącznie do 5 otr. 10°/# we wszystkich klasach 
dodatek doliczony być powinien.

4. Do I. Klassy opłat, należeć będą i nadal: asfalt, popiół w szel­
kiego rodzaju, Jaja, zboże i ziarna strąozkowe, sól glauberska, 
śledzie, kośoi zwierzęco i mąka kościana, szyszk i, gałgany, me­
tale (surowe nieszlachetne), nasiona, siarka w laskach i łó j ,  a 
opróoz tego, dodane są do tejże klasy wódka i spirytus wódczany, 
kruszcze surowe, drzewo farbferskie (z  wyjątkiem innych farb), 
tłuszoe wszelkiego rodzaju, konopie i .k ła k i, żywice ordynaryjne, 
kawa, kryda (ordynaryjna górska), owoce św ieże i suszone, pieprz, 
ryż, sól (kamienna), Boda, wino (węgierskie z Krakowa do W ro- 
oławia w przeoiwnym kierunku do II, K lassy), cukier i syrop.

Od tego samego czasu, stósownie do rozporządzenia W ysokiego 
O.k. Mini stery um Handlu z dnia 26go ozerwoa 1833 r. do L.1S06E., 
zajdą w taryfie opłat od przesełek po kolei rządowćj wschodniej 

drodze próby następujące ułatwienia, Jakoto: 
a) Ułatwienie wyrażone w punkcie 3oim niniejszego obwioszoze- 

nia, stósować się będzie i co do opłat od przesełek towa­
rów po kolei rządowej wschodnićj na przestrzeni krajowej, 
i na przyszłość doliczany dotąd we wszystkich klassach przy 
ilośoi małych włącznie do 5 ctr. 10°/owy dodatek, doliczać 
się niobędzie.

bj Opłata od przesełek -towarów z Grnnioy do M ysłowic, zni­
żoną będzie z 8 na 6 grajoarów od centnara; w skutek cze­
go należytośó za przesełsę od centnara z Granicy do Oder- 
bergu zniża się z 33 na 36 grajcarów.

Dla uniknienia wszelkiego nieporozumienia, wyraźnie oznajmia 
s ię , że to ostatnie ułatwienie w oilwrotnćm kierunku nie służy, a 
należytośó od przesełek z Mysłowio do Granicy Jak dawuićj po- 
liozona będzie.

Kraków dnia 30go stycznia 1851.
Z Dyrckoyi c. k. Rządowej kolei wschodniej.

s i  • ,»c“ w ) . “‘Ł'"' k0 Granica—Myslowitz wird von
o6b  Fr,‘ohUat„* / ubr „r Zentner herabgesetzt, wornach
? .  .®u l o r,  “ !! o  ■ n / e r b e r g ,  ein Gesammt-Porto stattfur die Stroke G r a n i c a - OdeH-e g .  V ( m  3 ( J  k r  C M s o

wie bisher, von 38 k. CMzOj
pr Zentner estfallt. .-„.iniseen wird jedooh ausdrfiklich

b e ^ J T *  r 6 , 7 i  “ h T 1“ porto-Ermassigung in umgekehr- 
ter R i e l ’,  d “ ’ g  d-‘“  l f . t ‘ t 0 ,  W a h " t e  loPwitz nach Granica nicht zu g e l-

O b w i e s z c z e n i e .
Gdy W ysokie c. k. Ministerynm Handlu Reskryptem z dnia 24

O bwieszczenie. (OO
PISARZ CES. -  KRÓL. TRYBUNAŁU

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
Podaje do publicznej wisdomości, iż nu żądanie 

W. Adama Grudkiewicza Obywatela M. Krakowa, 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 8 4 /5  za­
m ieszkałego, na s i ły  fakcyą summy złp . 5d900 do 
obligów i cessyj urzędowych 1 )  z dnia 3  i go Iipca 
4 8 4 9  r. przed Franciszkiem Jakub wskim notaryu- 
szem publicznym przez Andrzeja Borzęckiego, H) 
z dnia 3 0  listopada 1 8 4 9  r. przed Sebisty&ncm Ko­
ry towskim notaryuszem publicznym przez Seweryna 
Borzęckiego, 3 )  z dnia 3 0  stycznia 185Ji r. przed 
Marcinem Strzelbickim notaryuszem publiczoym przez 
Adama Grudkiewicza zeznxnych, należnej, tudzież 
procentów zaległycłi i kosztów prawnych, sprzedaną 
zostanie w drodze przymuszonego w ywłaszczenia  
realność pod L. 3 7  w gminie XV. okręgowej we wsi 
Krzeszowicach w okręgu M. Krakowa stojąca, do 
Andrzeja i Józefy Borzęckich małżonków należąca, 
granicząca od południa z plaatftcyami czyli Rynkiem 
Krzeszowickim, od zachodu częścią z ogrodem, czę­
ścią drogą do plebanii prowadzącą, od północy z o- 
grodem Walentego Ziemby włościana własnym, czę­
ścią V. oberżą ,  a to pod warunkami i za cenę sza­
cunkow ą wyrokami prawomocncmi c. k. Tr\ bunału 
wydziału I  i l ig o  w dniach 17go  cze rw ca ,  « 6  s ie r­
pnia i JJ3 listopada 1 8 5 3  r. zapadłemi na drodze 
apelacyi przysądzającem1, ustanowionemi, a które są 
nastę p u ją ce :

1. Cena szacunkowa r o  lnosei pod L. 3 7  w Krze­
szowicach okręgu miasta Krakowa położonej, a na 
zasadzie kontraktu nabycia z dnia 31  lipca 1 8 4 9  r. 
w stosunku do połowy domu od Seweryna Borzę­
ckiego za summę złp, 4 1 0 0  kupionej, ustanawia się 
na pierwsze wywołanie w summie zip . 1 7 ,0 8 6  gr. 
2 4  w monecie courant srebrnej p olsk iej  lub Krajowej  
w stosunku do monety polskiej, a to wedle kursu 
w chwili w ypłaty, która to cena w braku licytantów 
dopiero na trzecim terminie do % częśc i, to jest do 
złp . 1 1 ,3 9 1  gr 6  zniżoną zostanie — i od tak zni­
żonej ceny licytacya się rozpocznie.

2. Chęć licytowania mający złoży  na yadium V 
część ceny szacunkowej, to jest złp . 1 7 0 8  go 2 0 2/°  
które w razie niedotrzymania któregokolwiek 'z w a­
runków licytacyi utraci, i nowa licytacya na koszt i 
stratę jego , a n.gdy na zysk ogłoszoną zostan ie-  
od ktorego to składania vadium popierający sprzedaż 
wierzyciel, oraz Jozefa z Chmielewskich Borzęcka 
właścicielka drugiej połowy domu rzeczonego są
w o ln i .

■ Ko w/on aby wca zapłaci podatki zaległe stosowni 3
do przepisów prawa, nieczekając skutków klasyfika- 

, I . rownie z&jłaci wszelkie koszta popierania 
y acyi do ręki za kwitem sprzedaż popierającego 

'vlerLzy ci®‘*j a to zaraz po prawomocności wyroku 
tez koszta przyznającego, takowe strąci sobie z w y-  
licytowanego szacunku. W  dni zaś 14  po stanowczej 
licytacyi, Nowonabywca winien będzie z łożyć do rąk 
popierającego wierzyciela summę złp . 2 9 0 0  z Dro-z pro-



centem p° 5 /„  w  monecie srebrnej ccurant polskiej 
Jud krajowej austryackiej w edle kursu w  chw ili w y ­
p ła ty  do monety polskiej.

4. Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanowczem  
przysądzeniu o l/H część ceny wylicytowanej zaofia­
row ał , obowiązany będzie takową z ło ży ć  w  Depo­
zyt sądowy wraz z vadium i dopełnić formalności 
prawem przepisanych.

5. P o  dopełnieniu warunku Ugo i 3 g o , oraa n ' 
zaspokojeniu całego szacunku, Nabywca otravma de 
kret dziedzictwa i odtąd wszelkie korzyści n*h r~ 
realności do niego należeć będą—  z obnwia„i,- ^ * 
dnak dotrzymania mieszkańców do kwarTa?„ '
się ciz znajdom ah. ’ *uj°y  •

Zajęcie nieruchomości tej Ner 3 7  w Gminip Y v  I

Dodatek do Czasu.

■ *  w  ^  r e ę r o  ii
U J .  b a b i ń s k i e g o  G i l d i a ,  w W adow icach

o o K i i s i r r  s i o  u h
FIUNCUSKO-roLSKI I POLSKO-FRANCUSKI

podług nąjlepszych źródeł
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zab aw y  u rząd zo n y m , w K rakow i ^  ° P  ‘ ° F odem do P»bJ'o*ndJ 
f o lw a r k  .  " r a K o w ie ;— zaś w O kręgu K rakow skim

I 50^0 i r a t  a a • Pr * J B08zą c y  czystego  dochodu około  z łp .

to | ■  “ T! h i

W  księgarni J .  ł j | |  * * ■ « •  « )

ZemocA. J .  Souvenir de M ogiła p nik!, ksi?garm ach :
B M * , .  a .  W l o t .

op- c . c e n a ................................... ' a zo u rk a  P » « r le  P i ano .

t r u d n o ś c i 8 ^ ' 0  Z d ,m ujące m el<>dy jn e  k a w a łk i ,  b ez  w szelk tó j

^ r r r 4  ̂».
a * ™  ' f °  w .vszłv poprzednio:

post. . . . . a  S®8 m eIanco l*quM p o u r  P ian o . O ouvr.

Gorajslci. A . M a zo u rk a  p o u r  P iano , op . l , '  I 3 0  ki'.
M a zo u rk a  p o u r  P ian o , op, 2..............................3 0 k r

T I , . K oz«tanie, śp ie w  z  tow arz . fo rtep ian u  on  3 a n i  
Jastrzębski Su lim a. P o lk a  p o u r  P ian o . P ' 3 0  k r .
Kątski. A. Souvenir de Crarnvlo t .................................... kr.

op- 1 5 0 . . . . raC° Vie' Improv. de Krakowiak

“ ;P’r F"“ e * ^ ( 0̂ * *
m > « e ś S “ :ol c :  Pi“ ° - . V • ’ ; : :  : ,\t
 Tęsknota, i p i „  “  1“ .™ ' " f  P.°"r P‘“ °' '  10 kr’

Studziński Y . 4  M a z u re s  p o u r  P i a n o l ^ '  ° P ' 8 ' '  '  ‘ 3 0  k r

funtów sztcrlingów nagrody!! j Nasienie cukrowych buraków ■
l / w  a P‘! karZ ’ U r ‘. M cdy °y n .V, o g ło sił w czasop iśm ie  j Pr “ w d« w e , o zy s to , b ia łe  i do w yrobu najlepsze  doIpoo ,1 ? 5 8 * 

irms a ts lóm  sposób  ro b ie n ia  I te w a le n ty  A ra b sk ić j, u trz y m u - I ? °  oe? ie *ft(,Jedon0wiedeński* c en tn a r ( l i n  r..~nL
- — 1-------- " * •  "Aouyoyny, o g io su  w czasopiSm n

P a rm s ta d tsk ió m  sposób  ro b ie n ia  I te w a le n ty  A ra b sk ić j, u trz y m u ­
j ą c ,  i e  w y k a  b ó b  (Y ic ia  F a b a  L.) z  łu p in k i o b ra n a , d o b rze  
w ysuszona i n a  d ro b n y  p ro szek  u t a r t a ,  dodaw szy  k ilk a  k ro p li 
obejku sz a fra n o w e g o , u chodzi za  d ro g o cen n ą  R e v a le t l te  A r a b -
S w  1 7 7  fabrykantdW  teJ Źe ażeb y  S i e d l i ,  iż ic h  w yrób  
n ie je s t fab ry k a ey ą  z w yki b obu , lu b  z  czegoś podob n eg o  np
soczew icy. P r a c t i c e  e s t ,  m u l t i p l e x '  P '

P an o w ie  B a rry  d u  B a rry  i S p d lk a  w L o n d y n ie  pod  L . 7 7 
p rzy  uh ey  R e g e n t-S tr e e t ,  w łaśc ic ie le  p la „ ta c v j R e v e le r ih ,  
A r a b s k ie ; ,  pow odow ani pow yższćm  O głoszeniem , p rzy im u ią  
w yzw anie i o św ia d cza ją , iż p an u  D ok to row i W in k le r  p o w y isz ą  
sum m ę w go tów ce z a p ła c ą , je ż e l i  n ie  u d o w o d n ią , io  w icli R e- 
v a len c ie  A rab sk ić j n iem asz an i je d n e g o  z ia rn k a  wyk: lu b  bobu, 
an i te ż  k ro p e lk i o le jku  szafranow ego  lu b  in n eg o  fa rb n ik a , ro -an i lCA uyvyi»s» “wr—  O" ■ tp " w i r -—- ’ ) *w
zum ie się  g d y b y  w yzyw ający naw zajem  w ra z ie  przeciw nym  zo­
b o w i ą z a ł  s i ę  po d o b n ą  sum m ę z ap łac ić  P an o m  B a rry  du  B a rry , 
k tó rz y  m u d ru g ie  1 0 0 , 0 0 0  fu n tó w  sz te rlin g ó w  o fiaru ją  n a  p rz y ­
p a d ek  n ieudow odn ien ia  p raw dziw ośc i w szelk ich  p rzez  n icli o g ła ­
szanych  św iadectw  o szczęśliw ie  dokonanyoh  k u racy acb  za  po ­
m ocą R e v a l e n ty A r a b s k ie j} a u ten ty czn ie  dow odzące  je j  zb a­
w iennej własności we wszelkich choro b ach  i s ła b o śc ia c h , ja k id b  
nas n ab aw ia  częs te  u żyw an ie  w y k i, b o b u  i soczew icy, np . z a ­
m ulen ie , g o rą c z k a , o s ła b ie n ie  nerw ów , b ó l g łow y , ro zd ęc ia  itp .

Z e  zaś  liczn e  doch o d zą  nas sk a rg i n a  u sz czerb ek  (sz w a n k ) 
z d ro w ia , pon iesiony  z pow odu szkod liw ego  p o d ra b ia n ia  n aszćj 
sly n n ć j R e v a le n ty  A ra b s k ić j , j a k ą  się  o śm ie la ją  n ie k tó re  h an d le  
w W a rsz a w ie , w e L w ow ie itp . sp rz e d a w a ć , an o n su jąc  w  G aze­
tach  i K a le n d a rz a c h  ja k o b y  g łó w n e  sk ła d y  n aszćj R e v a le n ty  p o ­
s ia d a li ,  w idzim y się  p rz e to  zm uszen i o s trzed z  p u b lic z n ie , i i  j e ­
dyny  S k ła d  n aszć j p raw dziw ćj RcvalerUlJ A rabskie j  je s t  u  
naszego  g łó w n eg o  A je n ta  K a ro la  H e rn n a im  w K rak o w ie  n a  ca­
łą  G a lic y ą , K ró le stw o  P o lsk ie  i W . K s. K ra k o w sk ie , tu d z ież  
pod  firm am i pon iżć j w ym ien ionem i a  od n ieg o  u p o w a in io n em i 
do  sp rzed aży , ja k o to :

h  (ru licyi: K a ro l H a e m p e l, T hom . J a s iń sk i  w B ia łć j. 
Ig n . B ro sig , S t. W arzeszk iew icz  w W adow icach . A n t. K asp rzy - 

ic w ic z , 1 uw eł N ied z ie lsk i w  B ochn i. J ó z .  J a h n  w T arn o w ie .
a  lew icz w R zeszow ie . B ra c ia  Ju śk ie w ic z  w  Ja ro s ła w iu . J .  

v o ste r- ie w ic z  w ow ym -Sączu . B ra c ia  P o d g ó rsc y  w  Ja ś le . F r,
K a ro l G ila to w sk , w S am b o rze . E d . M ach a lsk i w P rz em y ślu . 
J a n  K le in , . F . M ild e ,  J .  p .  R ie d e lj  A . M a ń k o m sk i w e L w o­
w ie. J .  M u ch itsch  e t  Com p B r a m o  r<„„„ ,
c i  C .V • rf 618  L zuczaw a w S tan isław ow ie .
S ch u b u th  i M o raw etz  w  T a rn o p o lu  71 n n

, TT w  K luoboo T o , lrftc ia  C zuczaw a w  C zer-
n iow cach . H . W . K lo eb e r, J .  g a la  w  B ro d ach

W  K rólestw ie Polskietn:  L eon  M o id L n  t -  w ^

b y lsk i w K ielcach . L eo n  W o ls k i,  w  O lszew sk a  w ” ■'
K aro l B e łczyk icw icz  w L u b lin ie . H e n ry k  K re m k i T a Q° I?.iy '
s k i ,  S eb . S zostk iew icz  w W arsz aw ie . j an  F e  ’ ? ° n ta  Ó'
Stochow ie. J a n  T c b in k ie l,  H . H u r t ig  w K ą lissu , n * i  W 
w P ło c k u . F . D u tre p p i e t  Com p. w  S andom ierzu . B  D r rZa S  ̂
C om p. w  S u w ałk ach . T a d . ^  ięckow ski w M i ń s k u .  L  B^L ^  
w eu ste in  w  S m oleńsku . K a ro l Schoulz w  M ochilew ie

I ła r r y  d u  B a r r y  «V c  >i.
77 Regent-Streel w Londynie.

pod zsręozcuiom , po cenie za  led « P° • " aj, ep.Bze ’ Pole®“  podpisan 
p ru sk ich ) l i  V ta l. w k u r  u rn s w ' e<,c" Bkl o en tn ar (1 3 0  fun tći 
pośrednictw em  p. Jó z e fa  R a n i  w u>*b ob8| aIl,Bki *1 
(6 8 -3 )  V K ^ k o w .c  p rzy jm ow ane.
  ----------------------   tadward lUonhaupt w W ro o ław iu .

ohoonie z ośm~-
k tó ren b y  ta k ż e  d la b rak ,i Ł h  tlr a k ty '-‘r n ik » ,
ozłonków  k asynow voh  i n b .vnh  s ■ F orni w m ie jso u , oprócz 
żoych  tro n k ó w  poTl pewnem° w a fo n k a m i° tr r ś a -ś * ." F ś r y o k ic m r ó -  
rau k asynow ym  nraifśoio 1 tru<,mc Btę mógł, w d o -
m aj^ sio oaobiżoie lub listami e «. sobio o tr^ym ad  to m ie jsc e ,
r s y s tw a  w J a ś le  ó o J d i l T j n  l ‘? ak0,WS a9ml  ^  K^yaowego tL a -  C I07— 1-31 najdale j do 15go lutego b, r. zgłoaió.
________   J a t ł o  d n ia  J 3 g o  s ty o a o i a  1 8 5 4 .

F01VARK
namam » ̂  . i

w P o /-W s io  55w ierzynieckićm  , zw anv  
P iw n.eo pod num erem  5 1 , w ra z  z g rn n -  
tam . absAancmi, ły k a m i,  sadem  f rn -

domem nfi piętro sta in  a • ® {S^^dkam i pod «larzvne
•  ' t o d o l ą  w raz

luh w y d z ie rż -w ie n ia  każdego  czasu  M a l a ^ v 'b  z** d° BPrze,laDitt 
do w ła śc ic ie la  tam że z a m i e s z k a / r g ^  ^  ^

w nowo urządzonym handlu

K lim  SCHAIfTIB
w Rzeszowie

d o stać  m ożna o p rócz  w szystk ich  innych  to w aró w  k o rzen n y ch  i 
m a te ry a ln y ch  z  now o p rzy b y ły ch  zapasów ;

P a te  p e c to ra le  D ra  G eo rg ć  po 4 0  k r. pu d e łk o .
P ro sz k i ta k  zw ane „S e id litz p o w d e rs“ p o i  z łr .  l  2 k r .  p u d e łk o . 
K ew ale n tę  a ra b sk ą  p p .  B a r ry  du B a rry  i sp ó łk i w  L o n d y n ie  

p ak o w an ą  w p u sz k i b la szan e  po 1 Ar. 6 k r . 2 z łr .  2 z ł r  1 0 k r  
3 H r . 3 0 k r. 8 z łr . 8 0 k r .  1 7 z łr . 12 k r . 1 °  k r '

p u “ °  aD g!elskie gum icznc d °  tłu sa c z e n ia sk ó r  po  3 6 k r  

k r-Df iL k ° a PP WÓdka an a th e i'yn0Wa d °  P lU kanIa Ust PO 1 z łr . 2 0

T e g o ż  sam ego  p ro sz e k  do czyszczenia zęb ó w  p 0 3 6  k r . p u d e łk o  
z " * n e  a n g ie lsk ie  R o k s  e t D rops cu k ie rk i m „- ? '

ow oców  ró żn y ch , po  1 2 ł r . i , z łr . 3 0 k r . maj4C°  sm ak
P ro s z e k  p e rsk i do  zn iszczen ia  ow adów  sz kod liw vcb  • i, *

p ch łó w  p lu sk iew  i t . p .  w flaszeczkach po  18>

C»6 )

w "  ’

I “  P M “ ' V
j       ( 1 0 4 - 2 -3 )

z pierwszego zakładu pielęgnowania „a 
wft— I  m° r T yCh dl!; je4wabników
ro T m .n l po trzebnych  w iadom ości, tym  P an o m , k tó rzy b y  prze* 
w s z e c h  *nia zcw “ ’ rw o w y ch  p rzyczyn ić  s i j  ohcicll do upo- 
. . . “ leDI® u nas je d w ab n ic tw a , ośw iadczam , że mi bardzo  roiło  
„ f .  *!*’ ®“ u -o z w a n in  zadosyć  uczyn ić, o ile przez dośw iadczen ie  
o e rn asto le tm e  naby łem  w  tćj g a łę z i p rzem ysłu  w iadom oś-i iLiotr,a«kt0J 6i?.°takowe w* “8tni®- w* Iid«»«i. i ;najohętn ićj udzielić. — O bstalunki na nasiona d rzew  roorw ow vrh  
p rzy jm u ję  ty lk o  do m arca  1854 rok u , pćźa cjszym  zg łoszen iom  
n.ew ,em  czy  będę m ó g ł zadosyć  uczynić. -  P rz y  tćj spo .ob .ośc”  
m am  z a sz c z y t zaw iadom ić szanow nych okolicznych  w łaśc ic ie li dóbr 
lub ogrodów , że  m ożna dostać u mnie o sta tn ich  k a ta lo g ó w  pana 
P la tz  i S y n a  c E rfu r tu  i wenelki® obsta lunki n a  takow e c b v  to 
kw iatów  cny ja rc y n  przy jm uję . (53-3) p r  ję--------------------------- ^  --------------------------V r  ---------------  ja rg y n  prgyjm uj^.

n o r  prawdziwych
^ a m e r y k a ń s k i c h

C1 0 0 ) a °YaiZ a Wystawy 1/ondyńskiói
nadszed , św ieży  tra n sp o r t do H .a d l .  I r y d  F r ie d le tn a  u lica , rod2ka ^  *m

( 2 - 3)



Dodatek do Czasu.
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Do księgarni J. CZECHA nadeszły następne
n o w e  d * i e l a :

A lbum  Kielisińskiego. P oznań  1 8 5  3. . . . • • z łp ' 72 g r ' 
z • i « „ m o k n ą  ze  stanowiska świa- Chasssay. C hrześcianka uwa

towego. 8vo. W a r s z a w a  1 8 5 4 . . . . . . • »
Czarnowski. U kra in a  i Zaporoże czyli historya 

K ozaków od pojaw ienia się ich w dz.e ach do 
czasu ostatecznego przyłączenia do R osy., w edług 
najlepszych źródeł napisana. 2 tomy. 8vo. W  ^

szaw a.....................................................................   ‘ t<5_
E w angelie  na w szystkie niedziele w roku  * 

sownemi do nich naukam i, oraz czytania V 
m ówienia przygodne do parafian. 8v0.
W oronicza, Skargi i Antoniew icza.
W arszaw a 18 5 4 . . . . . w P a .  ”

F leu ry . W ykład  H y g ie n y ^  s z k ó ł e k  ^
ry żu ,  p rzełożył K . T u rk ie  ^

( i ' o r t r f  |* k “ ,

G rabow .ki A m b ro iy -  S k . r b .u c k .  n . t ó j  m b e o lo g ii,
. .  ńredniowiekowe pomniki wojennego

budow nictw a Po laków , wiadomości do dziejów 
sztuk  pięknych w Polsce, oraz wspomnienia z na- 
m7A\ n rz ' szłości, Z 89 w izerunkam i b asz t i bram
krakow skich. 8V0. L ip sk  1 8 5 4 ..........................   .

*  Ł Tńref D zieje kościołów wyznania hel-
Ł ukaszew icz Józef. U *»J 8vo. Po2nań l 8 5 3

w eck iegow daw nźjM alćj-P o lsce . 8vo.
K orzeniowski. G a rb a ty , powieść. •  ̂ _

Kosiński! ^Czarno" i biało". K ^ w ’ H e tm a ń sk a , po­
wieść. 8vo. W ilno 1 8 5 3 . • • • • •  •

K raszew ski. T ypy  i charaktery . 8vo. W ilno 
K rynice, ze wspomnień i gawęd z sobą samym. 8vo.

W ilno  1 8 5 3 .................................
K sięga św iata. W iadom ości z dziedziny nauk przy-

rodzonych, h isto ry i krajów  i iudów żywoty zna­
kom itych lu d z i, pod ró że , opisy ciekawych m iej­
scowości, wód słynniejszych, odkrycia i wynalazki, 
ważniejsze zajęcia przem ysłowe, obrazy tow arzy­
skie, sta tystyczne, ekonomiczne. Z rycinam i n 
sta li czarnem i i  kolorowali m i, oraz drzew oryta- 

12 zeszytów. 4to . W arszaw a.

Ważne Ogłoszenie.
• j  ninieiszóm Szanowną Public

23

18 „  —

10

M a m  zaszczyt z a w ia d o m ić  niniejszóm Szanowną Publiczność, 

że posłałem  do prędkiój wysprze(

nowy transport towarow płóciennych
r ^ n i j  i t ,  panu  ‘

o l a U u n W .  ” “ “ 1 “ ” h d » , r a V . h  " e n 7 c h  1  p » < l **■>"
te  towary te ra z ,  p o  t y m  » . K rakow ie,
samemi warunkam i» co * moJ j  y n°  t  zam .
sprzedaw ane b ę d ą , d la  czego n.zćj wypisane

S3 - z. s  • g g  57  " ̂
,  , « . i .  d . - . . .  =

; ; • * r .
R ęczniki w sztukach łok ieć  • ....................P® ” ^
1 o b ru s adam aszkow y  . • • ‘ ‘ 1 * • 0 ”  __
1 sz tu k a  p łó tn a  rę c z n ć j ro b o ty  C»9 lo k .)  o d  „ -
, m ięs is teg o  (4 9  ło k .)  od „ 9 —

„ szląskiego (5  3 ł .)  na  12 koszul 10  —
a (5 3  ł.)  przedniego . . 1 4  —

” weby holenderskiej (6 5  ł )  18 -
konstanckićj (6 5  ł .)  24  —
brab&nckićj (6 5  ł . )  32 —

" I  b e lg ijsk i^  (6 5  ł .)  35  -
L u ” „ t a  2 2  2 6 ,3 0  fl.cm. ( 7 0 ł . )  50  —R um burskie weby na 18 , 2 z , . ,  1 8

- u  - * * —
K j w  . .  1 0 0  k „  M S .  —  *>

kawy z C eerw etam i, 1 obrus stołowy adam asabo
.j  tliz ina chustek płóciennych do nosa i pó wy m ezeszywany, pó ł tuzina p % w ic (ln ia .

tuzina ręczników . '  3

B e a c k t e n s w e r t k !
L ” Pu b l i bu t n  l ub d l .
1 dass ich śo eben eine bedeutende P a rth .e  fe.neu

£ e i n e n = W a a r e
M W

Czvniao zadosyó objawionemu przez wielu Członków 
i r - ~ »  ’ (  ,,vstw a życzeniu, Komitet postanow ił i w tym roku

T ' „  kuonTe i sprzedaży nasion gospodarskich. W  tym 
pośredniczy o W P g -y lfco  od Członków swoich wszelkie n a - 
oelu przyjmować - - w arunkam i, któryoh bliższe szczegóły 
siona do .ro z p rz e d a n a , r  w bj4rM Tow arzystw a. W idzi się
powziąśc mogą int - n-owadzania z zagranicy żądanych n a -
n i e m n i ó j  spowodowany , T )W arzystw a ograniczyć, nie w yłączająe 
biod, także do O "łona Al n^odakoyi do sprzedaży mu pu-
nikogo od kupna “aBI° ^ aovch nasion do Bprzedaży, wiadomość 
wierzonych. W  m iarę odd TYGODNIKU; do sprow adzania zaś
o tćm z a m ie s z c z o n a  będzie w ^  zaraaw iania takow ych,
nasion zagranicznych, ostateczny do Q intereseowani
ustanaw ia się po dzień ostatni m ^ & niem0_
zastósowac się  ściśle krajow ych oznaczoną bę-
glyby  być uwzględnione™.. Cena nam I sprzedaż; zag ran i-
dzie w raz « ogłoszeniem wy staw ienia obliotenin ko8l!tów
ornych zaś po przybyciu ich na ro.e \̂ ^

N,. » s “ “ I  • d s .w i . d . ' l  7 *  ‘  J

"bUczeniu należność, o którćj na icf. koszt listownie zawiadomieni 
rnstana. — Kraków d. 10 stycznia 1854.
(7 5 -3 ^  Z  Kon,itetu c- k. Tow. Oosp.-Roln. Krakowskiego.
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10
3
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UH, IZ  z e s z y t " .  ------------------ ,
Kuc*. P am ię tn ik i m iasta W arszaw y z roku 1 8 5 3 .

T om  I .  8vo. W arszaw a 1 8 5 4 ....................... .....
M ałecki. L is t żelazny. T ragedya  na  podaniu histo- 

ryczndm  o sn u ta , w pięciu aktach. 8vo. f o -  ^

blicam i rycin, 2 tomy. 8vo. W arszaw a . . • -
M ott. Satyry H oracego. 8vo. Poznań 1 * ’ * ’
N auki re lig ijne  z dziejów  starego i nowego T esta  

m entu. 2 tomy. 8vo. W ilno 1 8 5 3 . . . • • •
Przezora . K w e s t y a  reform y żydów. 12 L ip sk  1^854.
Syrokom la. W ędrów ki po m oich okolicach. W sp  

m nienia. S tud ja  h istoryczne i obyczajowe. 8vo.

W ilno  1 8 5 4 .......................................   • • ; • * '
T om asza k  Kem pis. R ozm yślania i uwagi pobożne, 

służyć m ogące esobom wszelkiego stanu a  zw ła­
szcza duchownym, do codziennego rozpam iętywa-

c ii .k ie g o  o ryg inału  »  p n ^ ' ' W 1 '  w , 't .
x .  F r . Ksaw. O rłow ski. 3 tomy.

szawa 1 8 5 4 ...............................................  „ , . mv
W oronicz. D zieła  poetyczne wierszem  i prozą, i  tom y 

z portretem  autora. 12 . L ipsk  185 3. .
Z am arski. Narodow e pieśni serbskie w ybrane i p rze­

łożone. 2 tomy. 12 . W arszaw a 1 8 5 3 . • • • •
Z io tv  O łta rzy k  czyli k ró tk ie  zebranie różnego nabo- 

ie ń s tw a , z dodaniem  m odlitw  i p te in t używa­
nych-w rzym sko-katolickim  kościele, tudzież obja­
śnień wyrazów w G odzinkach o N iepokalanćm  
Poczęciu N ajśw . M aryi P anny  i w L itam i L ore- 
taftskićj. W ydanie  nowe. 8vo. W ilno  1 8 5 3 . • • n z •

Oprócz tego  księgarnia otrzym uje najśw ieższe nowości 
literack ie  zaraz po wyjściu z druku. (7  6 -3 )

von achter H a n d g esp in n st, dem Kaufm ann H e rm  A L O I S  
s r i l l U A I l Z  zum schnellcn V erkauf ftberschickt h ab e ,
, , . , i K t m ,j die m ehrfachen B estellungon m einer ge-
bedeutende A bsatz u n a  ulc S(in,,„ntr ver.

, ,r  . - K rakau  haben m ich zu dieser oenctung
ehrten  K undcn^m  K ra  ^  ^  W aare , j e z t  e b e n

* o  H u d  n t t c h  u n ł e r  d e n * e l b e n  B e d m t f -
n i s f t e n  "wie bei m einer A nw esenheit in  K rakau  v e r K M U / t  
t v e r d e n ,  weshalb ich auch folgenden Pre is-C ouran t h ie r all-

f e t e  Leinen und richtiges EUenmaass
“ “  i .  —  n  4  ■ ■ !#

Landgraf J. R. von Winckelmann.
Pan Lodwigs i Kurlsfeldu ( r r z y  Bayreuth w B»»ury>) opisuje 

.w ole  ozdrowionie w sk u te k  Goldbergerotcskich ła ń c u s tk o w w  na - 
steonlacem św iadectw ie, do którego to także dostojno pon.żej w y - 

” nanhv swe zadowolenie z . dmesionego skutku pomyślnego 
^  u "yskanty;.drowia przez użycie Goldbcrgierow.kich ł.ń cu szk ó w * )

k ftipodpis0a8" r* » ć » U d c z m u  niniejszćm, że dla pozbycia się dolegli- 
” i! h «i«r ień lako to : suchego holu, ku rczó w  « rw ania  

' T r i c k a c h  dU  których często w nocy 4 lub 5 razy  z łó ż sa  
"w staw ać m usiałem , Goldbergerowski reu m a tyczn y  ła ń cu szek  
" „ w d z ia łe m . Od którego to czasu, Jak ten Gold ergerow ski ł s n -
"cuszek nosze, r.ie doznaję tego ci rp iem a, a co w iększa, boi,
19k u rc ze  i  rw an ie  zupełnie u s ta ły , i od tej chwili się więcój nio 
"w raoalą . Z załączeniem  wysokiego podziękowania wynalazcy tych 
"łańcuszków  Jaku d ług najrzeozyw istszej prawdy."

L u d w ig , hrabia na Lippe, pan na Sschloss-See przy Nisky
w Szląsku. .

Jen era łow a Halomiere  w W iedniu.
D rostin  baronowa v. D nckloge w
H erm ann v . W in ter  o. ros. radca nadw or . k «  « *  
Posiadacz dóbr szlacheckich v. H olzendorff na Pinnowie w L ker

m *Berthold hr. Aichelburg na M .rsohcndorf w c ^ ( h r c h -  
R idozyni w-Jny v Appel w F orste  rzą . obw. Frankfurtm
Baron V. E llr ic h th a u sen , król. wirtemb. rotm istrz w Olm.
Pani Uergenhan. żona min. prozyd. w W iesbade .
Baron v. Saucken  w Tylży.
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i u W . W iUmonna  we LVVOW 1K. ( '4 8 9  •»

w ir i l  jęarantirto
P r e i s - V e r z e i c h n i s s :  ^

1 D utzend weisse L einen-Sacktiiehel . . . . je tz tv o n  3 - u . h ó h e r .

1 Dutzend  ............................
1 D utzend Leinen-H aiidt& cher.................... ..
H andtflcber in StOcke, pr. E lle  .

grosses TaiV.ltu. h  von D am ast ohne N alh  
StUck Huu8m acher-I,einw and von llan d -
g e s p in n s t  d. 3 9 E l ...........................   * •
Stiick Leder-Leinwand, a 39 EL . . .  •
StUck schlesische Leinwand auf 12 Hem-

d en , k 53 kl* • • • • • • • • • • * *
Stdck schlesische Leinwand auf 1 2 Hem-

den, fein, h 53  E l .................Ś r E I '  . •
S tock H ollander W ebe, k 5» •
Stock C onstanzer W eb e , a  6 
StOck B rab an ter W ebe, k 65 

.  StOck bclgische Kron-Leinwand) •
R um burger W eben, k 18, 2 2 , ««» ^  ^ 5Q_  ^

70  ................... riv ’ i.ló iige iii Z w ik h  uutl Da
Alle G attungeii 1 ,.i |g ,  24 P ersonen , Kaf-
n ias t, G arm tu ren  zu 6, . |ien .G radel, fiirbige Lei- 
feetiicher, Servietten^, L ha,tnig8 /u  , b il.
nen-T ttcher w erden  111 \  -h ł™ llftn.

Zaw isdow-two F * l» r y f c «  L i k i e r ó w  i  
:±m z s s r  K)lu  l i r .  A l f r e d a  P o t o c k i e g o  w  Ł a n c u
SGJdU zapobieżoma mylnym , a przez
dm. two popieranym , o zamknięciu tejże fab ryk!, w i . ś o i o m _  
o g ł a s z a :  śe fabryka ta ,  zyskując oora* powszcchn ejszy od y 
i ogólne, bo aż za granicę Galir.yi sięgające uznanie pierw szeń­
stw a swoich wyrobów; znacznie owszem swój zak ład  rozsze rzy ła  
i udoskonaliła, a posiadając wielkie w ysta ło  zapasy likierów i r o -  
solisów w różnych gatunkach, zawsze i każdemu zamówieniu, tak  
na w iadra jako  i na ID -z ti ,  po ccnarh um iarkow any.il zadosyó 
ticzvni i zg łaszan ia  s^e franco , niet. Iko Jak dotąd pod adre-fcm : 
P W n r r k n  H e i l* » I »  W  Ł n n c u e i e  przyjmuje — ale także, 
„ iw "* v w szv  . l r « . s »  s h ł« » ‘* kwo,cl. likierów i rosoli ów w K u -  
r o w i e a e h  W c y *  ale Złoczowskim  i tamże wyroby te | , o  c e -  
r » « H a  m l e j s e o w y e u  L m cuekich  ofiarując; sk ład  . . .  m -  
Z  ' Z i S  P .U .o » o * c i, sw łaszeza  ^ w a e ^ d n i e ,  e z ^ t  k ra ju  
porucza i do niego, pod adressem : P. © S ta f i l lB lk  S  1 3 P3 . c v 
Podhftjczyki w Kurowicach, zapraeza.

Księgarnia F . BAMGAHDTENA w Krakowie
o tr z y m a ła  w kotr>i<>:

O użyciu gipsu i kości jako nawóz.
1853. W arszaw a. 8vo. Cena złp. 1 czyli 15 kr. m. k. 

Broszurka ta  gospodarzom wiejskim nader przydatna, opisuje do- 
tładn io  sposób nżycia gipsn w ro'nictw ie tak  waż y , iż zaiste po­
między najużyteczniejsze dla rodu ludzkiego w bieżącym wieku 
w ynalazki, słusznie policzonym być może. ( 1 .6 —1 -3 )

D o  s p r z e d a n i a  i

OBERŻA. POD S0BI1SKIM- t  _  Bliższa wiadomość w księ- tć i  | » Bkaw e obstalunki, z *ar S®‘bed-.  R liżflz a  w ia d o m o ść  w  k s ie
lu k  w y d z ie r ż a w ie n ia  k a ż d e g o  c z a a n . ( 3 - 5 - 6 )
g a rn i  F .  B a u m g a rd te n a . —-------------------
 -------------  — -------------  \ 7  „ j rn dobrym miejscuK A M IE N IC A  p o ł o Ę 16* a ^ a ^ f i n u m ^  jest * * o \ -

.  L! A  a cn r,aJ._ ! . nilżaaa w mon m

 •» - * - v —r
cn p. Józefowi K a r d  i w tym 

.  , - .  którego wszelkie zapisy Jako
. u a u z łoży łem , za p o śre d n im "_ icin prędkiego i rzetelnego ta -  
tćż łask aw e  obstalunki, z zaręcz 
kowych załatw ien ia  przyjm ować M onhaupt
(6 7 -3 )     _ . __

W roeław iu.

do sprzedania na centnary i kręgi, w Składzie  
pod nr. 6 1  przy Małym Rynku po 

H S ^ C E I S I E  F A B R T C 1 I E J .  ( •  1 3 - 1- 5 )

cmTŚwieże Katalogi (wiosenne) 1854 o-o
H A S I O M

pn. f .  J. (i. IImIIi 4  (!.
W  HAMBURGU,

rozdają się tutaj bezpłatnie, oraz przyjm ują ste obstalunki
w Kantorze Kirchmayern  i Syna.

-  . a ^  P°ł0 i0D a: 1 3r „rdf *ielu ' ‘ us'tnie lub na
nćl ręk i do sprzedania. Bliższą wiadomośo udzie (9 1 -2 -3 )
frankow ane listy  Dr. W esołow ski we Lwowie pod L . n *  /«■ ________

do

lub o d  Igo “ * » rc a  b . r .  do w y d z i e r ż a w i e n i a .
’ n lz ie la  w łażolclel tamże pod N* 1 ,6 . ( M - * 5

w Gminie VItćJ m iasta K ra-

W  Podeórzu Jest O B E r ż a  pod J e len ia m i  z wolnćj ręki 
. .d a n ia  lub od Ig o  m arca b. r. do w ydzierżaw ienia. Bli*
"demrść’udziela wl»żo»eiel tamże pod I  1 8 6 . ( ^

S obo lew sk i K o n sta n ty , Redaktor odpowiedzialny.

KAMIENICA Ner d2/d z wo)n4j rgki do gprz e -
kowa położona intra ’ , 4 w Adm inistraoyi „Cz»su.“ 
dania — bliższa wtadom _____________  f a l —3)

TT ■ . t I o Paris, dóaire trouver nne plsee
Un jeune homme frftnęais nuti* ft’adresaer fr. ohe* M. de Po-

comme instituteur, prós de jeunes«en ■ , ( 8 0 - 3 )
dlewski rue largo 614, maison Does » ---------------

Pewien uzdatniony R ządzca, przytóm okwaliflkowany M andata- 
usz i S ęd tia  Policyjny, sruka posady od dnia 24 czerw ca 1854 
irn ar fndnvm i-v j _ • . ■ olhft tez oba rarp.Di RfRdecy

w Drukarni Czasu.

ryusz I n ę a n a  rouoyjny, sru k a  posady .
roku w Jednym lub drugim obowiązku, albo też oba razem  Rzą. 
i Sędziego mógłby objąć, i deklaruje się 1000 r ł r .  m. k. chlebo- 
dawoy Jako kaueyą na zaręczenie za stósownym procentom złożyć. 
Bliższą wiadomość powziąść m o ż n o  u w łaściciela  domu Nr. 18 
w Półw siu Zwierzyniec w Gminie V III. przy K rakow ie, osobiście 
lub za listami frankowanem i. ( 7*

A n h m T c z a p l i ń s k i  zarzadzca drukarni.

I


